Sobota, 19. Marca 1904. 
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X tiw, ,W Galieyi zwierzęcych chorób 
nid al zestawionym na podstawie spra- 
© p Prostw, przedłożonych od 10 do 17 
gee „R oraz zwracającym uwagę na pa- 
th, w ych krajach koronnych na Wę- 
AR Con, iemczech, w Królestwie Pol- 
Rd „Erniach kieleckiej, piotrkowskiej, 
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ne jest w „Dzienniku urzędowym“ 
0 numeru Gazety Lwowskiej. 


Gal Lwów, 18 marca. 
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NOW dane właśnie sprawozdanie c. k. 
kę u 1357), krajowej o stanie szkół tych 

j Poj % ə daje dokładny, a godny bliż- 

Ya lko enia się, obraz ich rozwoju. 

igi ley, fem roku szkolnego 1901 2 istniało 
po <w wi. gimnazyów i 7 szkół realnych, 
p ti p 4] zakładów naukowych. W tej 
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yona 3 gimnazya i 3 szkoły realne 
z Skog, mianowicie gimnazyum w Dę- 
A realna w Krośnie obejmowały 
 gimnazyum Franciszka Józefa 
aa 11 szkoła realna w Jarosławiu 
Hig *Fegy,,, koła realna w Tarnowie 6 
U W ge gimnazyum IV. w Krakowie 
eh "oku następnym przydano każde- 
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Kae zj ladów po jednej klasie, — tak, 
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ola realna w Tarnowie i IV. 
av Krakowie posiadają już cał- 
“nizacye, 
„tworzono w r. 1902 3 z osobnych 
ünazyum V. we Lwowie i lwow- 
p "ealnej nowe „gimnazyun VI“ 
o „gealną*, Z których pierwsze 

razu wszystkie klasy, druga 


zaś posiada obecnie klas sześć. Tak samo 
powstało z osobnego oddzialu gimnazyum 
arnowskiego „II. gimnazyum* w Tarnowie 
obejmujące obecnie klas 5. Nakoniec otwarto 
w roku bieżącym nową szkołę realną w Snia- 
tynie, dzięki czemu liczba szkół realnych 
w naszym kraju podniosła się do 9, liczba 
gimnazyów do 37, ogólna zaś liczba średnich 
zakładów naukowych do 46. 

Nadto, w obec nieustannie wzmagają- 
cej się frekweneyi tworzy się w miarę mo- 
Żności osobne oddzialy, których trzy istniały 
w roku sprawozdawczym pod zarządem oso- 
bnych kierowników, a mianowicie w gimna- 
zyum IV. i Franciszka Józefa we Lwowie, 
jakoteż w gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie. Sprawozdanie wyraża zaś nadzieję, że 
już w przyszłym roku otwarte będą dalsze 
uowe szkoly średnie, a mianewicie IL. gi- 
mnazynum w Rzeszowie, gimnazyum w No- 
wym Targu i szkoła realna w Żywcu. Sto- 
sownie do opinii e. k. Rady szkolnej krajo- 
wej utworzono też nowe posady nauczyciel- 
skie w tych wszystkich szkołach średnich, 
które posiadają oddziały równorzędne. Pra- 
wdopodobnie powstanie i w roku przyszłym 
znowu znaczna liczba takich posad, jakkol- 
wiek obsadzenie ich bardzo utrudnia zbyt mała 
liczba egzaminowanych zastępców nauczycieli. 
Abv uczynić zadość wymaganiom hy- 
gieny, zagrożonym przez ogromną frexwen- 
cyę domagała się c. k. Rada szkolna kra- 
jowa rozszerzenia budynków szkolnych. --- 
Dzięki temu uzyskano na razie fundusze na 
rozszerzenie ubikacyj II. szkoły realnej w 
Krakowie, II. szkoły realnej we Lwowie, 
oimnazyów: w Wadowicach, Nowym Sączu, 
IL. gimnazyum w Tarnowie i gimnazyum 
Franciszka Józefa w Tarnopolu. Nadto do- 
kończono budowy szkoły realnej w Jarosła- 
wiu i prowadzono dalej budowę szkoły real- 
nej w Tarnowie. 

Miarę wzrostu frekwencyi w szkołach 
średnich daje już sam fakt, że w roku spra- 
wozdawczym zwiększyła się liezba ich uczniów 
o 1914 (z czego przypada 1658 na gimna- 
zya, a 264 na szkoły realne), tak, iż ogó- 
łem przyjętych zostało 23.575 uczniów do 
gimnazyów, a 8.687do szkół realnych, czyli 
razem 27.262. Przyrost ów od r. 1894 prze- 
kraczał stale liczbę 500, od r. 1847 liczbę 
1000 i wzmaga się dalej z każdym rokiem. 
Przyrost tegoroczny najsilniej ujawnił 
się we Lwowie (225), najsłabiej w Złoczo- 
wie (42). Z ogólnego przyrostu frekwencyi 
przypada 85'6 pre. na gimnazya, a 144 pre. 
na szkoły średnie. 

Maximum uczniów przypadało w roku 
sprawozdawczym na gimnazya w Rzeszowie 


(1042), w Tarnowie (1036) 1 IV. we Lwo- 
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Prenumerata z przesylką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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wie (1017). a minimum na gimnazyum w 
Dębicy (287%) — w szkołach realnych wy- 
kazuje maximum frekwencyi szkoła lwow- 
ska, (953 uczniów), minimum szkoła realna 
w Sniatynie (59). 

W r. b. przeszło z zakładów kategoryi 
niższej do wyższej dziewięć, a tylko trzy z 
wyższej do niższej, z czego dwa skutkiem 
podzielenia. Z pomiędzy gimnazyów zostało 
tylko jedno z liczbą uezniów większą niż 
1000, a i to w najbliższym czasie zostanie 
podzielone, wzrosła jednak znacznie liezba 
gimnazyów o 800 do 900 uczniach, które 
należy uważać jako przepełnione. Przeciętna 
liczba uczniów przypadająca na jedno gi- 
mnazyum podskoczyła z 547 w r. 1899 na 
654 w r. b. 

Natomiast w szkołach realnych stosun- 
ki poprawiły się pod tym względem, gdy 
bowiem w r. 1899 przypadało na jedną 
szkołę 459 uczniów, to w r. b. przypada ich 
już tylko 368. 

Etat nauczycielski wykazuje, że dnia 
6 października 1908 było w galicyjskich 
szkołach ogółem 1095 nauczycieli zajętych 
nauczaniem. Oznacza to w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim przyrost o 80 sił nowych. 
W ogólnej tej liczbie było 44 dyrektorów 
(o 4 więcej niż w r. 1903), 81 katechetów 
rzeczywistych (- 5), 29 katechetów pomo 
eniczych (4-8), 535 profesorów i nauczy- 
cieli (+ 23), 18 zastępców egzaminowanych 
(— 6), 414 nieepzaminowanych (-+- 59). Wa- 
kuje obecnie 30 posad (1 posada dyrektora, 
| katechety i 28 posad nauczycielskich). 
Obsadzeniu posad nauczycielskich stanął na 
przeszkodzie brak ukwalifikowanych kandy- 
datów. W ogólnej liczbie nauczycieli przy- 
pada 4 pre. na dyrektorów, 542 pre. na 
profesorów i na nauczycieli, a 41'8 pre. na 
zastępców. 


Rada Państwa. 


posłów Rady państwa w dniu 17 b. m), 
(Telefonem). 


Wiedeń, 18 marca. Odczytywanie in- 
terpelacyj na weżorajszem posiedzeniu trwa- 
ło do godziny 4. Między innemi odczytano: 
interpelacyę pos. Morseya i tow., która 
wskazuje na to, iż obcy poddani szerzą wśród 
ludności w Styryi agitacyę antikościelną 1 
domaga się, aby Rząd, spełniając swój obo- 
wiązek, wydali? tych agitatorów z granie 
Państwa; 


A POLY CHWAŁY. 


pr 


Pa WIEŚĆ, HISTORYCZNA 


ò ; 
w króla Jana Sobieskiego 


przez 
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BO Sienkiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
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(Cigg dalszy). 
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ZAE n 
id chwyeit stołek i, wysunąwszy 
40y, obrócił nagłym ruchem 
ia saskim, poczem okraczył 
Sparł łokcie na poręczy, pod- 
odpowiedział im również wy- 
zrokiem. i 


I w ten sposób tkwili naprzeciw sie- 
bie — om z szeroko rozstawionetni nogami, 
w swoich szwedzkich butach, oni zaś stojąc 
ramię przy ramienin, ogromni, groźni i za- 
czepni. 

Cypryanowicz widział, że zanosi się na 
kłótnię, ale zarazem chciało mu się śmiać. 
Mniemając też, że w każdej chwili potrafi 
zwadzie zapobiedz, pozwolił im tymczasem 
patrzeć na siebie. 

— Ej, zuchwała jakaś sztuka! — mó- 
wił sobie, myśląc o Taczewskim — nie się 
jakoś nie konfunduje. 

Tymczasem milczenie trwało dalej, za- 
razem nieznośne i śmieszne. Odczuł to i pan 
Jacek, albowiem pierwszy je przerwał: 

— Siadajcie, mopankowie, — rzekł — 
nietylko przyzwalam, ale proszę. 
Bukojemscy spojrzeli na siebie ze zdzi- 
wieniem, zmieszani niespodzianym zwrotem. 
— Jakto? Cóż to? Oo on sobie myśli?... 
— Proszę, proszę!.. — powtórzył Ta- 
ezewski, wskazując na zydle. 

— Btojem, bo nam się podoba — ro- 
zumiesz ? 


W A A Z AR A ZZA, EA ORA OOO 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 lal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


interpelacyę p. Slamy i towarzyszy w 
sprawie dopuszczenia renty rossyjskiej do 
notowań w Austryi; 

interpelacyę p. Bazylego J a w or skie- 
go i tow. domagającą się zaprowadzenia 
napisów w trzech językach na biletach ko- 
lei państwowych w Galicyi, drugą interpe- 
lacyę tego posła w sprawie postępowania u- 
rzędników pocztowych we Lwowie względem 
ruskiej publiczności i trzecią w sprawie po- 
stępowania starosty w Tłumaczu z parochem 
ruskim w Kostyni; 

interpelacyę pos. Daszyńskiego i 
towarzyszy w sprawie stosunków, panują- 
eych w powiatowej Kasie chorych w Jaro- 
sławiu, oraz drugą interpelacyę tego posła, 
w sprawie grożącego bezrobocia w fabryce 
wagonów w Sanoku. 

Następnie odbyły się dwa głosowania 
imienne, poczem dokonano wyboru dwóch 
mowców generalnych, do dyskusyi nad wnio- 
skiem naglącym p. Kratochwila w sprawie 
zmiany noweli przemysłowej. 

P. Baxa przemawiał po czesku i po 
niemiecku i polemizował z wywodami dr. 
Koerbera, co do obecności Ministrów w 
Izbie. 

Na tem obrady przerwano. 

P. Klofacz w zapytaniu do P. Pre- 
zydenta wspomniał o onegdajszem starciu na 
placu św. Szczepana między (Czechami a 
Niemcami. Mowca zarzuca posłowi Steinowi, 
że sprowokował Czechów, a następnie we- 
zwał interwencyi policyi, która kilka osób 
aresztowała. Mowca podnosi, iż tu z umysłu 
sprowokowano Czechów. 

Koniee posiedzenia o godzinie 6. 

Następne posiedzenie dziś. 

* * 


Hr. Sylva-Tarouca, jako przewodniczą- 
cy klubu czeskiej szlachty kon- 
serwatywnej, wystosował do dr. Lue- 
gera pismo z oznajmieniem, że przedłożył 
swemu klubowi wręczone mu uchwały nie- 
mieekich stronnictw Izby. Klub szlachty u- 
chwalił następujące enuneyacye co do poru- 
szonych czterech punktów : : 

„Co do 1. i 2. jesteśmy zdania, że in- 
terpelacya i wykonywanie regulaminu Izby 
pozostawione być musi dyskrecyonalnej wła- 
dzy wybranego przez Izbę prezydyum. 

| „Co do 3, w przeprowadzeniu regula- 
minu chętnie będziemy popierali prezydyum. 

„Co do punktu 4, tyczącego się uchwa- 
ły stronnictw niemieckich, by nie brać u- 
działu w dyskusyi nad nagłymi wnioskami 
i nie mięszać się w inny sposób w dysku- 
sye, odpowiada to w zupełności praktyce, 
jakiej stronnictwo nasze od lat się trzyma. 


— Zbytek ceremonii. 

— Jakich ceremonij?! — krzyknął 
PŁukasz. — Cóż to biskupa, czy senatora 
udajesz, ty — ty Pompejuszu jakiś... 

Taczewski nie ruszył się z krzesła, 
tylko grzbiet począł mu drgać, jakby z na- 
gľego śmiechu. 

| — A czemu acan zowiesz mnie Pom- 
pejuszem ? — zapytał. 

— Boś tego godzien. 


— A może dlatego, żeś kiep? 
— Bij, kto w Boga wierzysz! — za- 
wolał Jan. 


Lecz pan Jacek miał już widocznie też 
dosyć rozmowy, bo nagle poderwało go 
coś z miejsca i skoczył jak kot ku Buko- 
jemskim: 

— Słuchajcie, zawalidrogi, — rzekł 
zimnyin jak stal głosem — czego wy ode- 
mnie chcecie ? 

— Krwi! — zawołał Mateusz Buko- 
jemski. 

— Nie wywiniesz się! — krzyknął 
Marek. 


— Wychodź zaraz !... — dorzucił, chwy- 
tając się za bok, Jan. 

Lecz Cypryanowicz wsunął się szybko 
między nich. 

— Nie pozwolę! — zawołał. — To 
cudzy dom. 

— Tak! — przyświadczył Taczewski — 
to cudzy dom i nie uczynię tego panu Pą- 
gowskiemu, abym was miał pod jego da- 
chem popłatać, ale jutro znajdę was! 

— To my cię jutro poszukamy! — 
hukną! Mateusz. 

— Szukaliście zaczepki, dawaliście oka- 
zye cały dzień — dlaczego? — nie wiem, 
bom was nie znał, ani wy mnie — ale 
przypłacicie mi to, bo za moją obrazę, nie 
czterem, ale dziesięciu do oczu stanę. 

— O wa! o wa! dość będzie jednego. 
Widać to, żeś o Bukojemskich nie słyszał — 
zawołał Jan. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„W ogóle sądzimy, że powinniśmy dać 
wyraz naszemu przekonaniu w tym kierunku, 
że akcya, rozpoczęta przez stronnictwa nie- 
mieckie, prawdopodobnie nie doprowadzi do 
upragnionego celu, t. j. do zabezpieczenia 
zdolności do pracy Izby poselskiej i że ten 
cel, obok porozumienia się obu narodowości 
w królestwie czeskiem, osiągnąć się da tyl- 
ko przez energiczną i szybką zmianę niewy- 
starczającego regulaminu Izby. Klub przyłą- 
czy się do każdej akcyi, która będzie miała 
na celu sanacyę smutnych stosunków w Izbie 
poselskiej, jakoteż odzyskanie zdolności do 
pracy sejmu królestwa czeskiego“. 

Powszechnie zwracają uwagę, że enun- 
eyacya klubu czeskiej szlachty konserwaty- 
wnej jest niemal równobrzmiącą z enuneya- 
cyą Koła polskiego. 


Dyskaspa polska w Izbie prnskięj 
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Posłowie polscy skorzystali z rozpraw 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych w pruskiej lzbie poselskiej, aby wy- 
toczyć ciężkie i liczne zarzuty przeciw wła- 
dzom policyjnym, występującym w stosun- 
kach z Polakami z coraz większą samowolą. 
Podaliśmy już treść mów, wygłoszonych na 
ten temat przez posła górnoszląskiego, Woj- 
ciecha Korfantego, Niegolewskiego i ks. pra- 
łata Stychla, oraz odpowiedź ministra spraw 
wewnętrznych br. Hammersteina. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu Izby 
poselskiej powrócili do tych samyeh spraw 
posłowie Dziembowski i ks. Stychel. 
P. Dziembowski stwierdził, że władze poli- 
cyjne dopuszczają się w dzielnicach polskich 
gorszących nadużyć, pozwalają sobie na nie- 
dozwolone konfiskaty, urządzają po domach 
rewizye bez upoważnienia władz sądowych 
co jest wyraźnie zastrzeżone ustawą i na 
dowód słuszności swoieh oskarżeń przyto- 
czył szereg jaskrawych przykładów. Ks. 
Stychel uzupełnił oskarżenie I)ziermbow- 
skiego stwierdzeniem faktu, że personal po- 
licyjny w dzielnicach polskich składa się z 
osób stojących na bardzo niskim poziomie 
moralnym i kulturalnym i wcale niezdo|- 
nych do spełniania swoich obowiązków. Ja- 
ko przykład drastyczny przytoczył ks. pra- 
łat Stychel pewnego komisarza policyjnego, 
który w stosunku z Polakami okazywał wiel- 
ką brutalność. Pomimo nieustannych zaża- 
leń, pozostawał on przez długie lata na 
swojem stanowisku; usunięto go dopiero 
wtedy, gdy w jednym z procesów cywilnych 
stwierdzono sądownie nadużycia, których się 
dopuszczał. 

Minister spraw wewnętrznych baron 
Hammerstein, w obee przytoczenych 
dowodów, przyznał, iż rzeczywiście zdarzają 
się nadużycia, ale twierdził, iż zdarzają się 
nie często, a minister uwzględnia wszystkie 
uzasadnione zażalenia. 


Z parlamentu niemieckiego 


(Telegramy). 

Berlin. W parlamencie niemieckim 
obradowano wczoraj nad kredytami dodatko- 
wymi spowodowanymi rokoszem Hererów. 
P. Bebel w dłuższem przemówieniu obliczał 
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JAPONIA DZISIEJSZA. 


NPPOOE PŁ 


(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA). 


(Ciąg dalszy). 


Kioto dzisiejsze bardzo spokojne, bar- 
dzo śpiące! Woly, bawoły na pół dzikie o 
długim włosie z pierścieniem przeciągniętym 
przez nozdrza, za który je prowadzą, zagia- 
dzają ulicę idąc leniwym krokiem i ciągnąc 
za sobą ciężkie wozy. Tramway elektryczny 
mógłby nadać nieco życia donośnem dzwo- 
nieniem, ale cóż kiedy sunie pomału, także 
wolim krokiem! W zimie, gdy upadnie tro- 
chę śniegu, ruch na ulicach zazwyczaj zamie- 
ra, jakby zupełnie powstrzymany; Kioto, ped 
swoim śnieżnym kożuszkiem wygląda zupeł- 
nie jakby drzemało. Już od piątej wieczorem 
w zimie, całe miasto pogrążone w półcie- 
niu; latarnie łukowe rzadko porozmieszeza- 
ne, a żarowe tak słabo się palą, że płomień 
jest czerwony, nie biały... 

Kioto jest miastem zacofanem. Cudzo- 
ziemiec stanowi tam jeszcze przedmiot po- 
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koszta stłumienia powstania Hererów na 50, 
milionów marek co, zdaniem mowey, wska- 
zuje, że korzyści z polityki kolonialnej Nie- 
miec nie stoją w żadnym stosunku do ko- 
sztów. Przyczyną powstania jest postępowa- 
nie Niemców. Hererowie porwali za broń z 
rozpaczy, albowiem pozbawiono ich własno- 
ści i egzysteneyi. U każdego innego narodu 
taka walka uważaną byłaby za prawdziwe 
bohaterstwo. Lichwa i zbrodnie, popełniane 
przez handlarzy i plantatorów europejskich 
wywołały niezadowolenie wśród Hererów. 
Białym kobietom, które dostały się do nie- 
woli Hererów, nie się nie stało, a inowca 
wąlpi, czy odwrotnie, dzieje się tak samo. 
Kończy oświadczeniem, iż socyaliści głoso- 
wać będa przeciw kredytowi. 

Kilkn moweów przemawiało w ostrych 
słowach przeciw wywodom p. Bebla, poczem 
zabrał głos dyrektor kolonij dr. Stiebel i 
oświadczył, że zapewne gubernator i inni 
Europejczycy dopuścili się tam błędów, ale 
to są rzeczy ludzkie. Obecnie jest obowią- 
zkiem rządu zgnieść powstanie. Mowca za- 
rzuca Beblowi, że przedstawił w swej mowie 
Niemców jako rozbójników, a Hererów jako 
ich niewinne ofiary. 


U i 


Z parlamentu francuskiego. 


(Telegram). 


Paryż, 18 marca. W Izbie deputowa- 
nych dep. Millerand interpelowal z powodu 
zwłoki spowodowanej z winy ministra skarbu 
Rouviera, w obradach komisyi, która ma za- 
decydować o wniosku eo do zaopatrzenia 
robotników na starość. Mowca zarzuca pre- 
zydentowi ministrów, że całą swą energię 
zużywa na walkę z kongregacyami, a wię- 
kszości, że nie przeprowadziła żadnych re- 
form socyalnych. (Burzliwe przerywania na 
skrajnej lewicy). 

Prezes gabinetu Combes wylicza zała- 
twione przez rząd ustawy socyalne i zazna- 
cza, że stara się o załatwienie sprawy za- 
opatrzenia robotników na starość. Interpe- 
lant jednakże nikogo w błąd nie wprowa- 
dzi, ze mu idzie tylko o to, aby odwrócić 
uwagę od usilnej walki z kongregacyami. 

Dep. Millerand odpowiada, że kierował 
się tylko interesem stronnietw republikań- 
skich i wnosi porządek dzienny wzywający 
iząd, aby wspólnie z Izbą dep. jak najrychlej 
załatwił ustawę o zaopatrzeniu robotników. 

Dep. Jaurós zapytuje Milleranda, czy 
sądzi on, że robi przysługę robotnikom, je- 
żeli występuje tak, jak teraz? — Złą jest 
metoda protestowania przeciw polityce rządu 
w chwili, gdy reakcya wszystkie swe siły 
zwraca przeciw rządowi. — Mowca zarzuca 
Millerandowi, że rozbija większość, jakiej się 
w innych okolicznościach już nie znajdzie. 

Dep. Millerand odpowiada, że jego dą- 
żeniem jest przypomnieć większości interesa 
kraju i robotników. 

Następnie nu wniosek dep. Martina 
uchwalono 284 glosaumi przeciw 255 porzą- 
dek dzienny, pochwalający oświadczenia rządu 
i wyrażający mu zaufanie za energię i od- 
wagę, jaką rozwija w sprawie zamiany nauki 
na świecką i w akeyi socyalnej. 


dziwu i ciekawości; dzieci biegną ża nim. 
albo zatrzymują się i patrzą z otwartemi 
usty. © eudzoziemcu mówi się z pewnem na- 
tuaszczeniem, kupcy poznają natychmiast z 
kim mają do czynienia i podnoszą ceny swo- 
ich towarów, gdy który z nich wejdzie do 
sklepu. Handel jednak, zdaje się być także 
prowadzony z wielką niedbałością, a kupey 
wyglądają jakby drzemali na swoich ławe- 
czkach. Przechodnie także zdają się pogrą- 
żeni w półśnie i zadaje się sobie nieraz py- 
tanie, czy grzechotki kurumayów nie są u- 
myślnie na to sporządzone, żeby ieh budzić. 
Mówią, że mieszkańcy Kioto są konserwaty- 
wni i miękkiego charakteru, że brak im od- 
wagi: opowiadają, że podobno na Formozie 
nie chcieli przypuścić ataku i trzeba ich było 
nawet zastąpić ludźmi z północy, z Sendzi! 

Ale nie słuchajmy tego, co mówią złe 
języki z „nowej stolicy“; pogarda dla mie- 
szkańców starej rezydencyi łączy się z odro- 
biną zazdrości. 

Kioto ma swoje powabne strony. Pra- 
wda, że mieszkańcy patrzą się ciekawie na 
cudzoziemców, ale uśmiechają się do nich, 
studenci, bardzo porządnie ubrani, klaniają 
się uprzejmie; młode kobiety i dziewezęta 
są wyjątkowo ładne, a tragarze, kurumaya, 
należą do najpiękniejszych typów na wyspie. 
Błękitne trykoty, obciskające szczelnie ieh 
ciała, uwydatniają silną muszkulaturę nada- 
jąc im pozór atletów. W czerwonych pła- 
chtach, któremi się okrywają, wyglądają jak 
patrycyusze; sądząc z narad, jakie odbywają 
z powagą na każdym rogu ulicy, można ich 


= RT ODZEW OCZY ZY DÓW RZOŃCA 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


(Depesze otrzymane dzisiaj w nocy.) 


Petersburg. Prywatny korespondent 
rossyjskiej dAgemcyi telegraficznej donosi z 
Jaojang: Generał Kuropatkin wystosował do 
komendanta armii mandżurskiej gen. Lenie- 
wicza następujący telegram: „Witam pana 
wśród wojsk, których jesteś komendantem. 
Oby Bóg pomagał panu w jego ciężkiem za- 
daniu. Byłbym bardzo uradowany, gdybym 
spotkał pana na czele wojska, które mu car 
powierzył i spodziewam się, że dopóki woj- 
sko jest w niebezpieczeństwie, nie opuścisz 
go, bo posiadasz pan jego zaufanie“. 

Gen. Leniewicz zwiedził fortyfikacye w 
Inkau i w kilku innych punktach Mandżu- 
ryi południowej. Pogoda ciągle zmienna. 
Szaleją śnieżyce i panują silne mrozy. 

Petersburg. (Urzędowo). Urzędnik 
dyplomatyczny, przydzielony do służby przy 
namiestniku Aleksiejewie, telegrafuje z Port 
Arthura pod datą 17 b. m.: Doniesienia an- 
gielskich i chińskich dzienników, że Port 
Arthur obsadzili Japończycy, że miasto stoi 
w płomieniach, oraz, że mieszkańcy w pa- 
niee opuszczają miasto i t. p., polegają na 
czczych wymysłach. Oprócz straty 5 ludzi i 
uszkodzenia kilkunastu domów, bombardowa- 
nie z dnia 10 b. m. nie wyrządziło żadnych 
innych szkód. 

Londyn. Z Niuczwangu donoszą, że 
port tamtejszy między 26 a 80 b.m. będzie 
wolny od lodów. lnteresy handlowe w mie- 
ście są normalne. Władze cywilne czynią 
wszystko, aby popierać interesy handlarzy 
chińskich i obcych. Niema najmniejszych 
oznak, jakoby się należało obawiać jakiego 
niebezpieczeństwa. 

Japończycy wylądowali w Kajkau i za- 
mierzają przerwać linię kolejową. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Czifu 
pod datą 17 b. m.: Rossyjski antitorpedo- 
wiec „Skoryj* natrafił przy wjeździe do Por- 
tu Arthura na minę i wyleciał w powietrze. 
Z załogi jego uratowano tylko czterech żol- 
nierzy. 

Czifu. Amerykański krążownik „Cin- 
cinati*, który przybył tu z Czemulpo, do- 
niósł, iż tam wszystko jest spokojne. Na po- 
kladzie tego statku przybyli dwaj byli urzę- 
dnicy koreańscy, którzy musieli uciekać z 
Korei z powodu swych sympatyi dla Rossyi 

Czifu. Biuro Reutera donosi, że list 
nadesłany z Portu Arthnra stwierdza, iż za- 
toga tego portu wynosi 2500 ludzi. Dalej 
donosi ten list, że generał Kuroputkin na 
swą kwaterę obierze Liao-jang. 


* * 


Korespondentów zagranicznych, prze- 
bywających obecnie w Japonii, do rozpaczy 
doprowadza tajemniczość, jaką otoczone są 
nie tylko ruchy wojsk, co zresztą zupełnie 
jest naturalne, ale wogóle wszystko, co tyl- 
ko wojuy tyczy się. Cenzura japońska czu- 
wa nad korespondentami z taką drobiazgo- 
wością, że żaden telegram wojenny, nie może 
być z Japonii wysłany, o ile go nie za- 
twierdzi władza wojskowa. 

Wysyłka wojsk odbywa się w najwię- 
kszym sekrecie. W Tokio opustoszały ko- 


wziąć za jakieś znakomitości stolicy. Oo za; 
szkoda, że zaczynają teraz nosić nietylko 
skórzane buty, ale nawet kaszkiety! 


Ta wielka wieś, którą jest Kioto, po- 
siada przynajmniej jedną ulicę miejską, któ- 
rą jest Chidjó „Czwarta ulica“, która po za 
rzeką wydłuża się w inną, Guionza. Miałem 
sposobność widzieć jedną i dragą z tych ulie 
w tygodniu nowego roku. W tym czasie 
Chidjo, która jest jednym łańcuchem małych 
sklepików, przyozdabia się w calej swojej sze- 
rokości — niezbyt wielkiej — siecią bam- 
busowych prętów, na których wisi mnóstwo į 
różnych latarni, inaťyck, wielkich, krągłych, 
podłużnych, białych i czerwonych, albo przy- 
branych w blaszki metalowe. Drzwi skle- 
pów, ładnie przybrane bambusami, które po- 
chylają z powiewem wiatru swoje drobne 
listki a gałęzie mats», ułożone horyzontal- 
nie, klują w twarz przechodniów obdarzo- 
nych nieco wyższym wzrostem. Po nad drzwia- 
mi, płasko ułożone bukieciki kłosów ryżu, 
otoczone gałązkami wrzosów i paskami bia- 
łego papieru, a gdzieniegdzie, zamiast tego, 
tkwi gałąż mandarynek z owocami. Jeżeli 
przypadkiem oko zabłądzi po za papierową 
ścianę domu, widzi się przed bożkiem ro- 
dzinnym, na stoliczku ofiarnym, mandarynki 
umieszczone na posłaniu z wrzosów i małe 
ciastka ryżowe, które powinny stać przynaj- 
mniej cztery dni, zanim się upieką i zostaną 
podane gościom, 


Każdy myje swój dom, porządkuje od 
góry do dołu na rok nowy: na próg wilgo- 
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« rossyjskie ubolewają, że prasa | Uniwersytetu, ul. Długosza 8, o godzinie 7 wie- 
powtarza plotki o oddaniu Wej- | czorem dyrektor archiwum miejskiego dr. A. Czo 
0 dyspozycyi floty japońskiej, łowski: „Zamki polskie na Rusi Czerwonej“ (z 
egzam Sekretarz króla przedłożył monarsze | obrazami świetlnymi); 
skiego, arz pomienionego dziennika wiedeń- im Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go- 
tóla S t+ depeszą. a następnie z polecenia j dzinie 6 wieczorem prof. dr. S. Dobrzycki „Li- 
stenu wystosował do korespondenta list na- | teratura polska w epoce Odrodzenia i Refor- 
Puj maeyi“. 

— Powszechne wykłady uniwer- 

Ue na prowincyi. W niedzielę, dnia 


=" Panie! Miałem zaszczyt 
óżyć królowi pański telegram. Mam 
W „odpowiedzi sda a że 8 


Mo 


2. mie 

Brody: inżynier L. Sperro „Z dziejów ziemi, 
biosfera“ (z obrazami świetlnymi), 

Delatyn: skrypior Bibl. Ossoł, dr. 
brynowież „O Henryku Sienkiewiezu*. 

Kałusz: prof. dr. K. Twardowski „Co to 
jest filozofia i poco się jej uezymy?*. 

Przemyśl: prof. B. Popiel „Przybyszewski 


R B. Gu- 

„o też LA Aden był Ż 0 

Ww hm wtorek wysłałeś pan do N. 
atlu“, 


Serbai, Zagreb, Staraniem grupy studentów 


Prawira i chorwackich miało tu być od-|i jego drużyna“. P s 
nia or 8 nabożeństwo na intencyę powodze- Sambor: dyr. gimn. dr. F. Tomaszewski 
zał ęża rossyjskiego, ale arcybiskup zaka- | „O pogodzie i jej przepowiadania” ezęść IL. 
bożej ostatniej chwili odprawienia tego na- Sanok: prof. J. Zajączkowski „Kształt i 
7 hart Nocyaliści i studenci chorwaccy | pomiary ziemi“. , 

Ji Starezewicza demonstrowali przeciw Stanisławów: prof. K. Strutyński „Elektry- 


sty, studentom, którzy zamówili nabożenń- | ezność i jej zastosowanie” cześć I. 


), 
*lzyszło do starcia, które minęło bez 


Powa; Stryj: prof. F. Mūller „O Stanisławie Wy; 
r tniejszych skutków. spiańskim*, 

wni Londyn. W Izbie gmin Walton Tarnopol: prof. T. Witwieki „O elekcyi 

e interpelacyę, czy premier Balfour o- królów w Polsce". a 

s "mał oficyalne doniesienie, że rossyjski Złoczów: docent Uniwers. dr. P. Kučera 
Sają "nik „Dymitr Doński* używa Port- | „O przyczynach chorób zakaźnych“. 

> U za podstawę operacyjną do swych ce- — Z e. k. kolei państwowych. 


Na mocy Najwyższego upoważnienia udzielił P. 
Minister kolei żelaznych starszemu rewidentowi 
Romualdowi Mossoczemu, naczelnikowi magazy- 
nów materyałowych w Nowym Sączu, tytuł 
inspektora c. k. austryackich kolei państwowych, 
a to w uznania długoletniej i użytecznej jego 
działalności i z okazyi przeniesienia go w stały 
stan spoczynku. 

Dalej mianowani zostali ; starszy rewident 
Władysław Szczerbieki, zastępcą naczelnika od- 
działu służbowego i rachunkowego w dyrekcyi 
we Lwowie, starszy zaś komisarz Wiktor Łabą, 
naczelnik sekeyi konserwacyi w Kołomyi L, 
kontrolorem konserwacyi w dyrekcyi w Kra- 
kowie. 

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej mia- 
nowaby został dr. Zygmunt Neuberger lekarzem 
kolejowym dla okręgu sanitarnego w Zabłoto- 
wie, a rewident Rudolf Baeta, kontrolor ru- 
chu w Stanisławowie, przeniesiony ze względów 
służbowych do Czortkowa. 

W okręgu dyrekcyi krakowskiej przenie- 
sieni ze względów służbowych: oficyał Włady- 


naj Wojennych i mimo protestu władz w ka- 
Biegi 2510 zatrzymuje i przeszukuje an- 
IA aj l inne parowce. Mowca zapytuje, ja- 
p. Ad zamierza poczynić kroki, by temu 
położyć ? 
Balfour odpowiada, że wielką wagę 
Pr z wiąznje do tego zapytania, musi jednakże 
Sa ni aniem odpowiedzi mieć czas do za- 
A wyjaśnień o faktycznym stanie 
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Lwów, 18 marca. 


Leon + Za duszę Wielkiego Papieża ś. p. 
star a XIN odbyło się dziś przed południem 
Ja iem sudalicyj Maryańskich w kościele 00. 
ię Utów nabożeństwo żałobne. Mszę żałobną Śpie- 
fpa t dprawił ks. Sopuch, T, J. Podczas Mszy 


h sław Kucharski z Rzeszowa do Żywca; asy- 
Ni Ni: „ró po ki. Nawę kościoła i stenci Maksymilian Swiatnieki z Zagórzan io 
lików i a publiczność; Stowarzyszenia rzetieśl: | wopętytów w Nowym Sączu i Rudolf Stanow- 
tdas i AN katolickich „Skała, „Gwia- | Ski z Sedziszowa do Rzeszowa, oraz aspirant 
zy dność wystąpiły z okrytymi kitem | Stanisław Jendl z Lachowie do Sydziszowa; na- 


koniec na własną prośbę aspiraut dr. Stanisław 
Spitzer z dyrekcyi w Stanisławowie do oddzia- 
łu II. (biuro prawnicze) dyrekcyi w Krakowie. 

W okręgu dyrekcyi lwowskiej mianowani 
wolontaryusze Adoif Wasserman i Jan Nalepa 
w Przemyślu, aspirantami, a adjnnkt Stanisław 
Grossmann ze względów służbowych przeniesio- 
ny z ogrzewalni w Przemyślu do tamtejszego 
urzędu ruchu. 

+ Metryki izraelickie. 


lwowski obradował na przedwczorajszej sesy! 


Kos; — Radca Dworu inżynier Stanisław 
siteki, kierownik budowy kolei państwowych, 

Obj, eir do Lwowa z podróży inspekcyjnej i 

Mzędowanie. 

stów >, Z notaryatu. P. Prezydent Mini- 

ś Jako kierownik Ministerstwa sprawiedliwo- 
Przeniósł notaryusza Hugeniusza Pawłowicza 
Woźdźca do Radymna. 


W... Powsz. aedy uniwersyteckie. 
Sobote, dnia 19 b.m. w Zakładzie fizycznym 


Magistrat 


nad postulatami zjazdu prowadzących metryki 
izraelickie. Żądania o zdwojenie taks za wysta- 
wianie metryk urodzenia, ślubu, śmierci i t. d., 
magistrat odmówił. W kwostyi małżeństw ry 
tuslnych i nazwisk dzieci pochodzących z takich 
małżeństw, powziął magistrat szereg uchwał, 
mających na BL kore do ułatwiania w za- 
wieraniu małżeństw legalnych, a tem samem 
zmniejszania rytualnych, — oraa do usunięcia 
dzisiejszego chaotycznego postępowania, wskutek 
którego dzieci rytualne mają po kilka nazwisk. 


+ Tyfus plamisty skonstatowano dziś 
w domu pod l. 44 przy ul. Janowskiej u nau- 
czyciela K. z Zapytowa. Zarządzono wszelkie 
środki ostrożności, a chorego umieszczono w pa- 
wiionie dla chorób zakaźn ych. Doniesienie ano- 
nimowe o tyfusie przy ul. Hausnera l. 12 oka- 
zało się falszywem. 


+ Wścieklizna. W domu państwa S. 
przy ul. Kochanowskiego zachorował piesek po- 
kojowy na wściekliznę i ukąsił 6-letnia ich có- 
reczkę, jakoteż 18-letniego chlopaka, będącego 
u nieh na staneyi. Chore zwierzę, oddane na 
obserwacyę do Akademii weterynaryi, padło. 
Pokąsane dzieci wysłał magistrat pod opieką p. 
5. na koszt gminy do Zakładu dr. Bajwida do 
Krakowa. 


— Konkurs na monografię przemysła 
metalowego w Galicyi rozpisuje Komitet wysta- 
wy metalowej. Monografia ta ma obejmować 
wsięp historyczny i opis stanu obecnego z do- 
kladnemi o ile możności datami wielkości produ- 
keyi. Monografia ma obejmować opis poszcze- 
gólnych większych krajowych zakładów przemy- 
słowych z zakresa produkcyi metalowej, Mono- 
grafia ma obejmować arkusz druku; będzie ona 
pomieszezona jako wstęp do katalogu Wystawy 
metałowej i drukowana w kilkudziesięciu tysią- 
cach egzemplarzy. Dla najlepszej pracy prze- 
znacza się 150 koron nagrody i praca staje się 
po koniee 1905 roka własnością Komitetu. Ter- 
min wnoszenia prac upływa z dniem i lipca 
1904 r. Skład jary podany będzie później. Rę- 
kopisy wnosić należy pod adresem Komitetu 
(Kraków, Rynek gł. 6 I. p.) Do rękopisu na- 
leży dołączyć w opieczętowanej kopercie, opa- 
trzonej odpowiedniem godłem, nazwisko i adres 
autora. 


— Biuro Towarzystwa prawnej ochrony 
podatników zostało otwarte we Lwowie przy u- 
licy Trzeciego Maja 1.11. I. piętro. Telefon 676). 
Biuro jest otwarte w dni powszednie od go- 
dziny 10 do 1 przed połndniem i od godzi- 
ny 3 do 6 po południu. Biuro załatwia człon- 
kom Towarzystwa wszystkie sprawy podatkowe, 
bądź to bezpłatnie, bądź też za umiarkowaną 
opłatą. — Qzłonkiem "Towarzystwa może zostać 
każdy, kto uiści tytułem wpisowego ksrotą | ko- 
ronę, tytułem wkładki roczoej kwotę 2 korony. 
Do Towarzystwa przystąpił w charakterze ezłon- 
ka zwyczajnego „Krajowy Związek przemy- 
słowy“, 

— Świąteczne pocztówki illustro- 
wane. Nakładem viaoej antykwarni tutejszej 
D. Granda. (ul. Teatralna 16) wyszły dwie serye 
piękme illastrowanych kart pocztowych świąte- 
cznych z napisem: „Wesołego Alleluja". Po- 
cztówki te ozdobione są rysunkami zaszczytnie 
znanego artysty Tadensza Rybkowskiego, ręcznie 
Eolor wónyiai Jedna ich serya oparta jest na 
motywach religijnych, druga na patryotycznych. 


— Echa demonstracyi. W tutejszym 
sądzie krajowym karnym toczy się obecnie śledztwo 
przeciw słuchaczowi filozofii Jasińskiemu i słu- 
chaczowi praw Kaszewskiemu, oskarżonym 0 po- 
bicie agenta policyjnego, grożenie rewolwerem i 
występek zbiegowiska. Ozynów tych mieli się do- 
puścić oskarżeni podczas demonstracyi przed Do- 
mem Narodnym, jaka odbyła się z początkiem 
b. m. po zgromadzeniu słuckaczów Politechniki 
w sprawie ostatnich rewizyj u kilku akademików., 


— Szkarlatyna. W realności przy ul. 
Unii Lubelskiej 2 stwierdzono u trojga dzieci 
szkarlatynę. 


— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 

-. Maksymiliana Rosnera, złożyli lekarze koło- 
my jscy w Tow. lekarzy galicyjskich kwotę 112 
. TS h. na fandasz wdów i sierót po lekarzach. 


— Na herbaciarnię centową dla ubo- 
gich przy ul. Gródeckiej 19, złożyli vp: J. W. 
ze Lwowa 4 K., dwóch panów przy zwiedzaniu 
herbaciarni 3 K, p. F. B. 4 K, caonkowie 
Strzelnicy na T zebraniach dnia 5 n 12 
marca 16 K., Kazimiera Neumanowa 10 K., 
urzędnicy II departamentu magistratu zamiast 
wieńca na trumnę Ś. p. radey Łyszkowskiego 
50 K. 

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom składa 
w imieniu ubogich serdeczne „Bóg zapłać“ 


M. Michalska. 


2, Kronika policyjna. Do sklepu ze- 
garmistraa Bluma przy al. Żółkiewskiej usiło- 
wali wczoraj w nocy dostać się złodzieje. Spło- 
szeni jednak przez nadchodzącego stójkowego, 
zbiegli. 

Z zamkniętego mieszkania pani D. K., przy 
al. Jabłonowskich 6, skradli wczoraj nieznani 
dntychczas sprawcy kilkonaście sztuk garderoby, 
wartości przeszło 200 K. 

Zgubiono: owalną perłę ze śrubką, służącą 
do wkręcania do szpilki, wartości 120.) K., oraz 
zloty kolczyk z brylantem, wartości 100 K. 

Znaleziony wczoraj w uliey Akademickiej 
złoty zegarek z monogramem B. K, odebrać może 
właściciel w policyi. 

— Egzamina z ręcznych robót kobie- 
cych w ©. k żeńskiem Seminaryum nauczyciel- 
Mea we Lwowie rozpoczną się d. 20 kwietnia 

. b. 0 godzinie 8 rano. 

Podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta 
należy wnieść do dycekeji najpóźniej do dnia 9 
kwietnia. Spóźnione podania nie będą uwzgłę- 
dnione. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jan Gótz, rewident kolei państwowych, w 
38 roku życia, — Witold Wierzejski, em. or 
szy strażnik skarbu, w 43 roku de, — Ma- 
gdalena Miciak, w ED roku życia; Józef Li- 

chtarski, b. majster ślusarski, w 84 z życia, — 
Joanna z Kruhlichów Preyma, w 3] roku życia, 

— Tajemnicze zniknięcie listu pie- 
niężnego. Jeden z tutejszych domów banko- 
wych wysłał przed kilku dniami do Równego 
list polecony, zawierajacy 9000 rubli w bankno- 
tach. który to list w niewyjaśniony dotychczas 
sposób zaginął, Firma bankowa, która ów list 
wysłała, nie poniesie żadnej szkody, gdyż list 
był asekurowany w zagranicznem towarzystwie 
ubezpieczeń. 

— W krajowej Szkole mleczarskiej w 
Rzeszowie e o e | się w dniu 1 b. m. egzamin 


a era... 
6 ZOZ Z 
wy zagłuszał nieznośny szelest gałęzi... Ale 
rozmowa ta musiała zajmować ich bardzo, nie 
zważali bowiem, że ich z okna łatwo dostrzedz 
było można. Ona wpatrywała się z zachwy- 
tem w niezwykle urodziwą twarz młodziana, 
on zaś ujął ją za rękę i szeptał... szeptał... 

Znowu ból piekący w sercu.... Och, jemu 
tej młodości, która dwa serca sklania ku so- 
' bie i słodkiem jarzmem niewoli, nie powróci 
(już nikt l.. Cóż znaczy podziw Racheli dla 
jego wymowy i wiedzy, wobec tego uczucia, 
które się rodzi w tych dwóch młodych isto- 
ftach? Žali Rachel, widząc jego siwiejące 
En sterane życiem i troską rysy, moglaby 
| kiedykolwiek zapłonąć ku niemu takiem uczu- 
i ciem, jakie wstrząsać musiało w tej chwili 
sercem Zochny dla pięknego mieszczanka ? 
Nigdy!.. Przyjdzie taki sam, jak Duchnowicz, 
młody, urodziwy, i zabierze ją.... 

Ogarnela go wściekła zazdrość. Szarpnął 


ADAM KRECHOWIECKI. 


P ów 


IEŚĆ NA TLE HISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z OYELU: „O TRON‘). 


II. 


(Ciąg dalszy). 


Wie To był młody płatnerz, Onufry Duchno- | oknem, "otworzył i krzyknął: 
zap, jeden z jego pierwszych, najgorliwszyeh | — Zachna! 
łu a nie mu oddanych uczniów, pełen zapa- Obie stojące w ogrodzie postacie drgnęły 


Poz A nauki... Ale to wszystko snadź było 
wap C jeno i kłamstwem. Daclinowicz uda- 
w "mA dla niego wierność i gorliwość 
Zog nuc ce, aby mieć sposobność zbliżyć się do 

any, rozmiłować ją w sobie, a może i po- 


slul. 
IŁ n bié, on pospolity mieszczanek i rzemieślnik, 
Jętn 


i odskoczyły od siebie, a za moment Zochna 
stanęla przed groźnym rodzicem. 

Rozłożone teraz na kominie ognisko ja- 
skrawem światłem oblewało caly komnatę 
i postać dziewczęcia, które stało z głową po- 
chyloną, strwożone. Zochna była piękna, þar- 
dzo piękna, ale uroda jej była zgoła inna niż 
Racheli. Wyższa od niej nieco wzrostem, 
miała kształty bujne, dorodne; ale twarz jej 
o rysach drobnych, delikatnych, okolona wło- 
sami ciemnymi, nacechowana była wyrazem 
przygnębienia i smutku. W oczach dużych, 
szafirowych, przebijała się ciągła zaduma. 
Zdawało się, że spoglądają daleko, w prze- 
strzeń, że wpatrają się w niepewną przy- 
A oi 3 się tem i szukał serca Zochny?...| szłość, odwracając od teraźniejszości. W ca- 
le , a?.. Stali oboje w blaskach księżyca, |łej tej postaci, pomiędzy wyrazem rysów 
terą zasłonięci konarami drzew. Rozmawiali | A spojrzeniem zadumanych, jakby strwo- 
Po cichu, bardzo cicho; szept ich rozmo- į żonych oczu, a dorodnością kształtów, była 


»Gazeta Lwowska«, z dnia 19 marca 1904. 


nosząca stare nazwisko szlacheckie, rma- 
4 ziedziezkę ! 


Jak Moment jeszcze patrzał na nich. (oś 
"a Ro yoy ugryzło go w serce, bo syknął 

tgo *0 raz pierwszy wygłaszane przez 
wi 3 Mig obracały się przeciwko niemu. 
Moze, 02 Sain nauczał, że małżeństwo nie 
Sere, być Sakramentem, że jest jeno związkiem 


br Jó% więc dziwnego, że Duchnowicz 
zejął 


nn A Z Z AE W A R O e 


zagadkowa sprzeczność, która uderzała na 
pierwszy rzut oka. Odrazn przychodziło na 
myśl, że dzieweczka ta miała być inną, a inną 
się stała, że rosła na silną i dzielną, a wy- 
rosła strwożoną, zadamaną i smutną. Ta 
sama sprzeczność była w ruchach i wyrazie 
ust. Cawilami ruchy miała żywe, ruchy istoty 
silną obdarzonej wolą, lecz wnet stawały się 
one powolne, ociężałe, jakby senne. Usta jej 
umiały rozkosznie się uśmiechać i rozpro- 
mieniać twarz całą, lecz zwykle zaciskały 
się w milczeniu posępnem i upartem. 

Teraz kaliła się Zochna pod groźnem 
spojrzeniem rodzica. On ją przenikał niena- 
wistnym wzrokiem, mileząe. 

— Duchnowicz był z tobą... 
wreszcie. 

— Tak... — odpowiedziała, głosem bez- 
dig, który lękiem drżał. — Wycio- 
dziłam od Jesmanów.... [mćpan Onufry spotkał 
mnie i — odprow ma 


— rzekł 


__ 7 duyszczyński rzechadzał się teraz po 
izbie, tlamiąc w KC gniew. Nie chciał go 
okazać; pragnął postanowienia, powziętego 


przed chwilą, dopełnić ze spokojem i nie- 
wzruszoną powagą, aby uniknąć łez i prośb 
daremnych. 

Zapanowawszy tedy nad sobą, 
mał się przed córką i rzekł: 

— Jutro o świcie wyjedziesz... 

Zochna drgoęgła całą postacią, pochy- 
liła głowę i skuliła się jeszcze bardziej pod 
brzemieniem tego wyroku. 

— Och!. „-— jęknęła z cicha. 

On zaś kończył : 

— Panna Barsobówna, piastunka twoja, 


zatrzy- 


odwiezie cię do brata mego, Witolda, do 
Markowszczyzny... Tam ostaniesz... 

z Dlaczego ?... dlaczego e szepnęła 
Zochna. 


— Bo ja tak chcę!... 
szorstka odpowiedź. 


— była krótka, 


Zbladła twarz Zochny EJEGTWYNEW 0 się ru- 
inieńcem. Śmiałyna ruchem podniosła głowę 
i roziskrzone spojrzenie rzuciła na rodzica, 
Zdawało się, że z jej ust zaciśniętych wyrwie 
się protest. R 

Ale trwało to jedno mgnienie oka. 
(irożne spojrzenie ojca wnet stłuiniło wszelki 
opór w jej struchlałem sercu. 

— A matka ? — szepnęła. 

łyszczyński ramionami dźwignął. 

— Nie potrzebuje ona ciebie.... a tobie 
opieki nie daje... Da ci ją brat mój, Wi- 
told... Tdź!.., 

Krokiem chwiejnym, suwając się raczej, 
niż stąpając po ziemi, weszła Zochna do przy- 
ległej izby, kędy w krześle poręczowem, wy- 
sokiem, spoczywała wsparta na poduszkach 
Halszka. Miała oczy zawarte; zdawała się 
uśpioną spokojnie, ale wychudła, zezerniałą 
jej twarz wyrażała cierpienie. 

Zochna do jej kolan przypadła. 

— Matko! matuchno | — szepnęła. 


Halszka drgngła. Otworzyła zapadłe 
w głąb, błędne, zamglone oczy i wodziła 
nieini dokoła. Wyschłemi rękoma rzucała, 


jakby czegoś szukając.. Znalazła przytuloną 
do siebie głowę Zachiny, i z ust jej wyrwał 
się stłumiony okrzyk, raczej do jęku po- 
dobny. 

— A! 
moja |... 

— Matuchno! daj radę... 
z cicha błagalo dziewczę. 

Ale myśl Halszki, na moment zbudzona, 
wnet się urwała. Chora wyprostowała się 
i głosem jednostajnym, jękliwym poczęła 
powtarzać: 


— Z głębokości wolałam ku Tobie, Pa- 
nie, Panie ! 


ala at. Zochna... moja... 


ulituj się! — 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


uczniów 4% - miesięcznego kursu mleczarskiego. 
Za uzdolnionych do samoistnego prowadzenia 
mleczarni ręcznej zostali uznani: Belon Stani- 
sław, Biedroń Jan, Bojeczko Antoni, Busz Woj- 
ciech, Doktor Józef, Gostyla Maryan. Konior Leon, 
Kwolewski Zdzisław, Książek Jan, Święszek An- 
toni, Wilezyński Maciej, Żmrawski Józef, Pawluk 
Bazyli. 

— Burmistrzem m. Nowego Sącza wy- 
brany został tamtejszy mieszczanin p. Aleksan- 
der Pawlikowski. 


— Odznaczenie Polaka. Na konkur- 
sie o plany na nowy ratusz w Bremie, w któ- 
rym wzięło udział przeszło stu architektów z ca- 
łych Niemiec, odznaczony został projekt p. Rogera 
Sławskiego, budowniczego rządowego w mini- 
sterstwie robót publicznych w Berlinie, drugą 
nagrodą, 

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Wadowicach toczyła się w 
tych dniach rozprawa karna przeciw 36 letniej 
Annie Nowakowej, włościance z Kamesznicy pod 
Milówką i jej parobkowi Jakóbowi Johacemu o 
zbrodnię morderstwa. Prokuratorya państwa o0- 
skarżyła ich, że wieczorem dnia 25 listopada 
z. r. zamordowali wspólnie męża Nowakowej, a 
chcąc upozorować morderstwo, ogłuszonego i nie- 
przytomnego Nowaka rzucili do studni, skąd 
zwłoki jego dobyli na drugi dzień sąsiedzi. 

Motywem zbrodni była zdrożna miłość. 
Anna Nowakowa utrzymywała bowiem za życia 
męża stosunek miłosny z Jakóbem Jobacym przez 
2 lata przeszło, co doprowadzało nieraz do kłó 
tni małżeńskich, a nareszcie skończyło się po- 
nurą tragedyą, bo zamordowaniem zdradzonego 
męża przez kochanków. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
Nowakową i Johacego na karę śmierc przez po- 
wieszenie. 

Obrońcy skazanych zgłosili zażalenie nie- 
ważności. 

— Epilog antisemickich rozruchów w 
Uhnowie rozegra się przed tutejszym sądem kra- 
jowym karnym w drugiej połowie maja. Na fa- 
wie oskarżonych zasiądzie 159 chłopów, oskarżo- 
nych o uszkodzenie cudzej własności i ciężkie 
obrażenia ciała, Do rozprawy powołano 288 
świadków. 

— Kolej elektryczna do Abbazii. 
Ministerstwo kolei żelaznych zezwoliło radcy bu- 
downictwa Trauenfelsowi w Wiedniu na podjęcie 
technicznych robót wstępnych dla zamierzonej 
budowy wąskotorowej kolejki elektryczuej ze stacyi 
kolei Południowej Abbazia - Mattuglie przez Vo- 
loskę, Abbazię i Ikę do Lovrana z odgałęzieniu m 
do graniey obok Kjeki. 

Wiadomość tę powitają z przyjemnością 
niezawcdnie wszyscy przyjaciele tej prześlicznej 
austryackiej Riviery i życzyć będą jak najry- 
chlejszego pomyślnego wykonania zamierzonej 
budowy. 

— Btraszny pożar. Z Łucka donoszą: 
Dnia 10 b, m., ogień z czterech stron podłożo- 
ny, zniszczył całe miasteczko Klewań na Woły- 
niu. Spaliła się cerkiew, poczta, sąd pokoju i 
600 domów. — Ocalał tylko kościóż katolicki, 
dzięki gęstwinie drzew, która go otacza. Pożar 
trwał od 10 zrana do 11 wieczorem. 5G00 lu- 
dzi, przeważnie żydów, pozostało bez dachu i 
środków do życia. 

— Samobójstwo dyplomaty. Z Ber- 
lina telegrafują nam: W gmachu poselstwe ko- 
reańskiego w Berlinie odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru altaché tegan poselstwa 
22-letni Hyensik Hong. Przyczyna samobój,twe 
mają być kłopoty finansowe. Zwłoki jego mają 
być przewiezione do Korei, gdzie żyje matka jego 
i dwaj bracia. 

O samobójstwie tem donoszą dzienniki ber- 
lińskie następujące jeszcze szczegóły: Powodem 
samobójstwa były długi. Jeden z długów zacią 
gnał Hong w ten sposób, że pożęczył kolię bry- 
lantową wielkiej wartości i zastawił ja za 5000 
marek. Nie mogąc jej wykupić, a obawiając się 
odpowiedzialności sądowej, odebrał sobie życie. 

Hong. który mówił nadzwyczaj biegle po 
niemiecku i dlatego został wysłany jako attaché 
poselstwa do Berlina, był bardzo pracowitym i 
porządpym młodzieńcem. W ostatnich atoli cza- 
sach dostawszy się w towarzystwo pewnego kupca 
i pewnego oficera rezerwowego, zaczął się 7a- 
niedbywaó, tak, że koledzy w poselstwie wyklu- 
czyli go nawet od wspólnych obiadów. W posel- 
stwie prowadzono wspólną kachnię. 

Od trzech tygodni Hong wcale nie przy- 
chodził do poselstwa. Nadto utrzymywał stosunek 
miłosny z pewną aktorką, który go wiele ko- 
a tował. 

Przed samobójstwem wysłał do rodziny w 
Korei 3 tel gramy z prośba o przysłanie pie- 
niędzy. Na jeden otrzymał odpowiedź odmowną. 
Po otrzymaniu tego telegramu, fopelni? samo- 
bójstwo. 


— Katastrofa na morzu. Według 
nadeszłej do dzienników niemieckich depeszy z 
Brisbane, parowiec „Armagh“ przy wschodnich 
brzegach Austruhi uległ pożarowi. Pasażerowie 
1 załoga szukali ucieczki w łodziach ratuvkowyel. 
Dwie łodzie z 58 ludźmi uratowały gie, reszty 
z przeszło 100 osobami brak. Wysłana okręty 
na poszukiwanie zaginionych. i 

— Tramwaye uliczne w mi: ście Wi- 
ktorya w Australii abowiązune sa przewozić dzieci 
szkolne do szkoły i ze szkoły bezpłatnie. p 


. 
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— Masowy obłęd. Z Nowego Jorku į znaczono ośmnaście do wspólnego gło- 
| śnego czytania na plenarnych posiedzeniach 
szkańców wyspy Beal, w stanie Maine, opanował | komisyi. 


donoszą do dzienników berlińskich, że 500 mie- 


szał religijny. 


Notatki loracko-artystyczie. 


Koncert polski w Wiedniu. Z Wie- 
dnia piszą nam: W niedzielę. dnia 18 b. m., 
odbył się w sali Bósendorfera koncert na dochód 
polskiego Towarzystwa św. Wincentego à Paulo, 
zostającego pod dostojnym protektoratem księżnej 
Zofii Hohenberg. Pomime, że było to w ciągu 
ostatnich kilku tygodni trzecie czy czwarte z rzędu 
przedsiębiorstwo na ccle polskie, koncert powiódł 
się pomyślnie i przysporzył zapewne znaczniejszy 
dochód tak pożytecznejnu Towarzystwu dobroczyn- 
nemu. 

Wśród zgromadzonych widzieliśmy: hr 
Wrbna z małżonką, z domu księżną Klwirą ba- 
warską, ks. Aloizego Lichtenstejna z małżonką, 
prezesowę Towarzystwa ks. Maryę Lubomirska. 
JE. P. Ministra dr. Piętaka z córką. prezesa 
Koła polskiego JE. Apolinarego Jaworskiego, 
b. Ministra JE. Stanisława Madeyskiego z mał- 
żonką, JE. Dawida Abrahamowicza z malżenką, 
hr. Zamoyskiego, bar. Ziemiałkowską, JB. szefa 
sekeyi dr. Rożę, JE. szefa sekcyi br. Jorkascha- 
Kocha z rodziną, szefa sekcyi dr. Ludwika Čwi- 
klińskiego z córką, p. Kniaziołocką z córkami, 
naczelnego dyrektora poczt p. J. Seferowicza z 
żoną, hr. Morstinowę z córką, znaną młodziutką 
pianistką. p. Bluhdonowę z córkami, Mac-Garveya 
z córką. wielu posłów, jak pp.: radeę Dworu 
Struszkiewicza, Pepowski+go, Moyse, Garapicha, 
Bind-ra z żoną, Merunowieza i innych; znako- 
mitego muzyka Leszetyckiego, p. Marsa, radcę 
WI. Fedorowicza i w ogóle wielu wyższych urzę- 
duików polskich, przeważnie z rodzinami, publi- 
cyste Stefana Kreywoszewskiego z żoną, artystów 
malarzy Kossaka, Rauchingera i t. d, it. d. 

Na program koncertu złożyły się przede- 
wszystkiem produkcycć świetnego kwartetu smy- 
czkowego „Elonzaley*. Artyści: Adolf Betti, Al- 
fred Pochon, Iwan d'Archenibeau i Ugo d'Ara 
odegreli „koneertowo” kilka utworów Glazunowa, 
dOsten-Sackena i i. Znacy wam doskonale a 
tutaj wielkiem cieszący się powodzeniem mały 
Miecio Horszowski grał Nokturn i Mazurka Cho- 
pina, Sycyliankę Leszetyckiego i polonez własnej 
kompozycyi. Hrabianka Biżbieta Krasińska od- 
śpiewała z cgromnym wdziękiem pisanki Gouno- 
da, Denzy, Chopina (mazurek „Kochaj mię“ w 
instrunientacyi Viardot), Del.besa ii; Bolesław 
Korab - Brzozowski odśpiuwał wspaniałym bary- 
touem aryę „Onegina* Czajkowskiego, a p. Leo- 
tora Jackson odegrała na skrzypcach „Airs hon- 
grois* Ernsta. 

Wszystkich artystów oklaskiwano gorąco i 
wywsływano kilkakretnie; cd komitetu otrzymali 
kwiaty. Najwięcej zainteresowania obudził jednak 
występ śpiewaczej pery małżeńskiej, pp. Magdy 
i Franciszka Henryka Dulong. Zwłaszcza pani 
Dulong, rozporządzijąca wspaniałym alom, a 
przytem postać iście Thsenowska, wywołała żywe 
zainteresowanie. Pp. Dulong odśpiewali szereg 
duetów : pieśni Boito, Blavgini'ego, Brahmsa, 
Rubinsteina, Daleroze. Saint-Satnsa i Schumanna. 

Oklaskiwano ich bardzo gorąco już dniem 
poprzód, na wieczorne” nadzwyczaj licznem ze- 
braniu u ks. Lubomirskiej, które zamknęło szereg 
sobotnich, tak świctnych przyjęć u księżnej w 
tpm sczonie. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w piatek po raz trzeci 
operetka w 8 aktach P. Linckego. 

W sobotę (na ogólne żądanie ro raz «sta 
tni w bieżącym sezonie) „Trubadur“, opera w5 
aktach Verdiego. Nieodwotalnie ostatni i poże- 
gnalny występ Giacomo Rawnera, tenora oper 
zagranicznych, i pożegnalny występ p. Józefiny 
Kurtzównej, artystki Opery warszawskiej. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu (po cenach dramatu) po raz ósmy „Figle 
wiosenne”, operetka w 3 aktach Józufa Straussa; 

Wicczorem o godz. pół do 8 po raz drugi 
„Dzieci Waniuszynu*, sztuka w 4 aktach % ros- 
syjskiogo S. Najdienowa. 

W poniedziałek po raz siódmy „Bros i 
Psyche“, fantazya dramatyczna w 7 rozdziałach 
przez J. Żuławskiego, muzyka J. Galla. 


Z „Filharmonii“ donoszą: Dyrekcye 
„Filharmonii* otrzymała od znanego śpiewaka 
p. Ernesta Miihlena, który miał w sobotę kon- 
certować w sali „Filhariaenii*, telegram z do- 
niesienicm, że artysta zachorował na katar krtani 
i dla tego przybyć nie może. Koneert więc p. 
Miihlena w sobotę się nie odbędzie. 


WRAŻENIA 
Z TEGOROCZNEGO KRAJOWEGO KONKURSU 
DRAMATYCZNEGO, 


„ Zamieszczony wczoraj urzędowy komu- 
nikat Wydziału krajowego stwierdził, że na 
96 utworów do konkursu przyjętych, prze- 


Ze względu na to, że każdy z członków 
sądu konkursowego zdawał wyczerpująco 
sprawę z utworów, które mu do czytania 
przypadły w udziale (mniej więcej po 14 na 
każdego) i że w razie jakichkolwiek wątpli- 
wości oddawał je drugiemu, a nawet trze- 
ciemu do ocenienia, — już samo przezna- 
czenie do wspólnego czytania głośnego sta- 
wało się odszezególnieniem, świadczyło bo- 
wiem, iż sztuki te posiadają bądź co bądź 
wybitne artystyczne, lub sceniczne zalety 
i noszą znamię talentu, zasługującego na głęb- 
szą uwagę. 

To też już na pierwszych posiedzeniach 
komisyi ujawniło się zdanie, że w obee tego 
należy, oprócz przyznania nagród, utworzyć 
jeszcze dwie kategorye odznaczeń. A miano- 
wicie utworom, — które jakkolwiek o nagrodę 
z brakn pewnych waranków ubiegać się nie 
mogą, mają jednak tyle zalet, że po prze- 
prowadzeniu pewnych zmian lub modyfikacyi, 
kwalifikowałyby się do przedstawień sceni- 
cznych, —przyznaćzaszczytnąwzmian- 
kę i nazwiska autorów podać do publicznej 
wiadomości. 

Utwory zaś takie, których całość nie 
nadaje się do scenicznego przedstawienia, 
lecz których epizody świadczą o talencie, 
mogacym dobre na przyszłość rokować na- 
dzieje, odznaczyć wymienieniem ich 
tytulów w sprawozdaniu komisyi, bez 
wyjawiania nazwisk autorów. 

Zdanie to, które stało się w komisyi 
ogóliem, samo przez się świadczy, że sąd 
konkursowy liczył się z faktem, iż nie tylko 
liczba utworów nadesłanych na konkurs kra- 
jowy, od czasu istnienia tych konkursów 
znacznie się wzmogła, lecz, że się wzmogły 
także siła i ilość dramatycznych talentów. 
z którymi liczyć się należy, które zasługują 
na zachętę i wyraz nznania. — Objaw to 
zaiste pocieszający! 

W dalszym ciągu postaram się jednak 
wykazać, co wpływa na obniżenie stopnia 
tej otuchy i jakie niebezpieczoństwa grożą 
rozwojowi tych talentów. 

A przedewszystkiem dlaczego żadnej z 
tych sztuk, z których każda ma swoje nie- 
zaprzeczone zalety, nie przyznano nagrody 
pierwszej ? 

Nad tą kwestyą sędziowie konkursowi 
przeprowadzili obszerną i żywą dyskusyę a 
głównym i rozstrzygającym motywem po- 
wziętego postanowienia było to, že utwory 
wysuwająco się bezwzględnie na plan pierw- 
Szy nie sa oparte na obserwacył Życiewej, 
lecz unoszą się w krainę poetycznej fantazyi 
jak „Lilith“ lub obracają się w granicach 
legendy, jak „Madej“. Zdaniem komisyi a 
przynajmniej znacznej większości jej calon- 
ków, teatrowi polskiemu potrzeba przede- 
wszystkiem utworów czerpanych % życia, 0- 
partych na jego sumiennej i głębszej obser- 
wacyi. Zresztą już same warunki konkursu, 
mówiące wyraźnie o „utworach scenieznych 
Z zakresu dramatu, poważnej komedyi 
lub sztuk ludowych, wykluczają ponie- 
kąd utwory czysto fantastyczne. „Lilith* 
odznaczająca się w wielu ustępach pierwszo- 
rzędnemi pięknościami poetyckiemi, nie jest. 
ściśle biorąc, dramatem, a dramatem nie jest 
także „Madej Zbój* pomimosilnych bardzo 
epizodów i kilku scen przejmującyci poety- 
ekiem nczuciem. Jest to zręcznie i z pewnym 
polotem w ramy sceniczne ujęta baśń lu- 
dowa. 

Dlatego to postanowiono pierwszej na- 
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„Lysistrata „| grody nie udzielać, a przyznać powyższym 


dwom utworom dwie równe nagrody dru- 
giego stopnia 

Z innych szesnastu sztuk wspólnie czy- 
tanych, dwie, a mianowicie: „Z pamiątek 
Seweryna Soplicy* i „Okup* są osnute 
na tle historyeznem. Pierwsza zasługiwała na 
odznaczenie głównie dla bardzo pięknego ję- 
zyka XVII. w., którym autor włada wybor- 
nie w nieskazitelnym wierszu. Uzyskała też 
nagrodę trzecią. 

„Okup“ zasługiwał na „zaszczytną wzmian- 
kę* przedewszystkiem dlatego, że jest to u- 
twór, podnoszący dawne bohaterskie przy- 
mioty polskiego rycerstwa i przedstawiający 
je w sposób szlachetny; może też zająć po- 
czesne miejsce w szeregu nielicznych u nas 
utworów przeznaczonych dla warstw szer- 
szych. 

Pozosłałe czternaście sztuk, poruszające 
tematy z życia współczesnego, dadzą się po- 
dzielić na dwie kategorye: Jedne, które 
nie mają innej tendencyi prócz odwzo- 
rowania życia, drugie mniej lub więcej są 
nacechowane tendencyą lub też przemy- 
ślany temat przyodziewają w kształty współ- 
czesnego dramatu. 

Na czele utworów należących do pierw- 
szej kategoryi nie wahałbym się postawić 
„Molocha*, któryby niewątpliwie był otrzy- 
mał nagrodę, gdyby odpowiadał warunkom 
konkursu, t. j. gdyby stanowił utwor jedno- 
lity. — Są to jednak eztery jednoaktówki, nie 
mające żadnej z sobą spójni, sztucznie i 
łuźnie połączone — tytulem. Nie mają też 
one równomiernej wartości; mianowicie epi- 
zod drugi, o treści zbyt wątłej, a sytuacyi 
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„Bagienko*. Ale autor 
ciowej idzie nieco za daleko, 
nadto jaskrawych, skutkiem 
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rażnie tendencyjnym i — niespraw e o 
Że jednak utwór ten świadczy byi, 
o talencie autora, który w prays prg Jite 
służyć się może nie jedną rzeczą © peso" 
raturze dramatycznej, komisya 
postanowiła wymienić „Evviva Lat GA 
dzie sztuk, odznaczających Się ta 
epizodach. . 
Na obserwacji również, | %0 aat pić 
nej, życia górników, oparty jest e. żyw 
cioaktowy p. t. „W mroku“. Jest ów PR 
obraz obyczajów, zwyczajów, prze 8 
nujących wśród mieszkańców oc 
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tragedyę zdradzonego przez żonę $ 
bardzo silny i barwny; świadczy, te ngiti 
telności autora w kresleniu uczuć Wo. 
nych głównej bohaterki dramatu. 3 
utwór połączenie realnego obrazu drony”! 
stycznością, wprowadzenie nadprzyro jkóÓW 
zjawisk, różnych „koboldów*, „skani p 
Lt. p., które to zjawiska w luan y 18 
stając związku z właściwym dramate cz sejt 
rywają wrażenie całości; slaby 183 n 
sztuki jesi obraz strejku górników, F 
wiony siły i barwy. Pomimo niezap 
nych zalet utwór ten, zdaniem SĘ zi gr 
kursowych, nie mógł ubiegać 2%) 
lecz zasłażył na „wzmiankę zaszczy.. asii 
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kompozycyi psuje jednak słabsze P ráni „ M 
dem scenicznego wrażenia zakoncć." wiej” 
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leży, że autor nie szczędził w SWV Sm 
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wioną przesady gwarę ludową. tuk 2 
Ażeby wyczerpać szereg 5%" yO 
tych mniej lub więcej na obserwaty nag” 
muszę na razie pominąć odznaczony, i 
dą trzecią utwór p. t. „Dr. Rentlo™ yant 
szczytną wzmianką odszczególniony pgotfi 
p. t. „Oredo“, a sięgnąć do tej Po, 
do której należała wymieniona Ju Po uini 
sztuka p. t. „Evviva larte“, to J $ gąd kot 
rów, których tylko tytuły wymieni len 
kursowy, ze względu na wybitny ka 
zany przez autorów w epizodach. ~ 
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którą autor, nie zawsze skutecznie » 4 
wzmocnić wprowadzeniem licznyć.. 
trzecioplanowych postaci i scenam y 
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"Lorobliwych i zbyt jaskrawych, ale 
bądź rokującym dobrze na przy- 

Wa e tor trzyaktowego dramatu „Na no- 
e! dał w pierwszej odsłonie obrazek z 
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oną jaskrawych: jest tu najprzód zamie- 
(log, *Mohójstwo, jest postępowy obłęd u- 
5 ig Ey od śmierci samobójcy, jest jego 
B oroje ZPASANY w przystępie oblędu w cza- 
| Byli a rzecz cała, w najwyższym sto- 
Gjaskrawiona, konczy się podwójną 
T A śmiercią! , | 
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Mej opierają się na obserwawyi ży- 
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Orów należy przedewszystkiem trzy- 
otrzy, Famat p. t. „Dr. Rentlow“, któ- 
trzecią nagrodę. Należała mu 

tk * Stusznie ; wśród wszystkich bowiem 
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k AM i polotem poetyckim, trafnością eha- 
kąda Ei, nie jedna może, zwłaszcza w 
M go przewyższa, żadna nie doró- 
j Temat sztu- 
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s Sytuacyi, 

io utrzymany został wybornie od po- 
tońca, a odsłona trzecia, zwlaszcza 

taltlgy | Wania żony, uwiedzionej przez dr. 

Ano A, pr è ; 

w Osga Przeprowadzona z niepospolitą sub- 

Pami UCZUCIA, przenika do głębi i zostaje 
lęcj, i 


Uq: 
M d MAcZOny wzmianką zaszczytną dra- 
taky towy p. t« „Oredo*, wysnuty zo- 
7 Z wyobraźni, nie z obserwacy! ży- 
tyg, (LO wrze picce à thèse. Ma jednak 
Wiele ilka typów odwzorowanych trafnie, 
R Scen pomyślunych głębiej i prze- 
m nych subtelnie, a przyznać należy, 
Sycya sama, w pierwszych zwłaszcza 
yach, jest niemal bez zarzutu. Głó- 
lyk 12m utworu jest to, że bohater 
i który marzy o przetworzeniu spo- 

Sam e Da zasadzie „wolnej miłosci“. 
on bog nadto blady, nadlo niemocny, jak 
sia JÊ) nap jakiejkolwiek idei. Nie ocalitby 
ttig dato et w takiu wypadku, gdyby mu 
ba Patke Przekonać kochająca się w nim 
e, 4 której imienia w tej chwili nie 
Tad AE z nią stał się żywem wcie 
jez) tej -E] zuchwałej zasady. A nie oca- 
Idei dla tej prostej przyczyny, że 

tiagh tad takiego nic nie znaczącego 
iY w,: S0 i takiej jednej studentki, cho- 
iaag pi ttkowo przekonywający, musialby 
a obostrzeżenie i bez wpływu wśród 

i Ych, zgoła nie budujących i świad 
ką, M ,„iekorzyść tezy. Nie brak jednak 
MAC Worze epizodów bardzo żywych i 
0% ność à zwłaszcza na uznanie zasługuje 
lą (tórą „7 Jaka autorka nakreśliła wpły- 
vałamuconą studentkę otrzeźwiają 
aaja jej uledz namowom Olskie- 
Mianowicie jest ustęp, w którym 
0 weselu i ślubnej sukience ko- 
Następnie pelna wdzięku Scena 
ce zę, strzyczką głównej bohaterki, 
ŚĆ w ślady starszej siostry i opu- 
i Odziców. — Już ta jedna scena 
tajin drar istotnym talencie autorki. Wra- 
i Tem tdzjęj ;. U przeważnie dodatnie, psuje 
ywa goła, 0 zakończenie nieumotywowa- 
ję: Wane die obójstwem Olskiego; nieumo- 


= 


) Kog -Ma tego, że on zdawał się bar- 
| ky tat hag ideę, niż ową studentkę, która 
istop Zła 4 chwili cofnęła sie przed ryzy- 
Pomi wiert TJ inentem, a więc jośli 
gat SM w ideę swoją, powinien był, 

å Akgpep, Odstępstwa, żyć dla tej idei, 
R, Już 4 entować wytrwale dalej... 
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UO) je 
Na rs py czwarte sztuk nadesłanych 
P. + też Śmi onczyły się — samobójstwem. 
ię, >Mą,, TCA kończą bohaterowie sztuki 


r l | 
k- Mp ee Rzecz pisana wierszem, 
twa | „1, ale z tak zadziwiającen nie- 


e autor za cztery bardzo piękne 
odpokutowywać czytelnikowi, 


R, ż 
puję że 
? szeregiem naj pospolitszych, czę- 


stochowskich rymów, — konczy zaś prze- 
śliczną, pelną poetyckiego polotu opowieścią 
o „Marzannie*. 

Również tragicznie kończy się dramat 
w 4 obrazach p.t. „Kuthanazya* mający 
niektóre sceny pisane z talentem, grzeszące 
wszakże napnszystością stylu. 

Samobójczą też śmiercią i to z doda- 
tkiem widma poprzedniego samobójcy, któ- 
rego czytelnik nie ma nawet sposobności 
poznać w ludzkiem ciele — ginie obłędna 
bohaterka tragedyi trzyaktowej p. t. „Zbro- 
dnia". Tragedya ta, świadcząca o zdolności 
autora wywoływania „nastrojów* jest typo- 
wym okazem utworu, pisanego pod miesza- 
nym wpływem Maeterlincka, Wyspiańskiego 
i Przybyszewskiego. Możnaby powiedzieć, że 
natchnął go Maeterlinek, ufantastycznił Wy- 
spiański a Przybyszewski dał mu pewne ję- 
zykowe zwroty. 

Byłoby pożądaną niewątpliwie rzeczą, 
aby ci dwaj ostatni mistrze zasiedli kiedy 
sami w jakim sądzie konkursowym, aby prze- 
konać się naocznie, jaki to wpływ ich spa- 
cerujące po scenie trumny, ich „Nieznajo- 
mi* nakręcający zegary na godzinę samo- 
bójczej śmierci i t. p. „Goście* wywarli na 
młode umysły i młode, rzeczywiste talenty! 

Pogoda znikłą z ich utworów, prostotę 
wygnał sztuczny patos, humor umknął za 
dziesiątą górę. Jeżeli są jego przebłyski, to 
zaprawione cynizmem w sytuacyach trywial- 
nych. A przecież w życiu nie wszystko jest 
takie trupie, trumienne, takie obłędnie za- 
wrotne, nie wszystko jest tragicznym „tań- 
cem milości i smierci“. — A młode pióra 
skrzypią ciągle w takt tego tańca! 

I tu leży, mojom zdaniem, niebezpie- 
czeństwo dla talentów młodych, to właśnie 
umniejsza ową otuchę co do ich rozwoju, o 
której na wstępie wspomniałem. Z jednej 
strony fantastyczność bezgraniczna i symbo- 
liczne zagadki — z drugiej ciągłe, nieraz 
nieumotywowane należycie w sytuacji, więc 


sztuczne, napięcie tragiczne. I w jednym i 
drugim kieranku czyha na młode talenty 
zabójeza — maniera. — Rozigrany wśród fan- 
tascycznych zjawisk umysl, nawykży do bu- 
jania w sferach nadprzyrodzonych, gdzie 
wszelka logika życiowa ustaje, z trudnością 
zejdzie na poziom zwyklej prawdy, z tru- 
dnością nagnie się do trzeźwej obserwacyj 
zjawisk codziennego życia, w którem wszy- 
stko ma swa konieczną przyczynę i umoty- 
wowane następstwo. — Z drugiej strony ci 
autorowie, którzy skłaniają się do obserwa- 
cyi życia, czynis to z gorzkim, nieraz ey- 
nieźktym wyrazein na ustach; widzą najezę- 
ściej mety Życia, widzą zboczenia chorego 
mózgu i przemocą bohaterów swoich pchają 
do samobójstwa... Zdawałoby się, jakby au- 
torowie dzisiejsi mie widzieli innego toku 
Życia tylko wśród lez lub zgrzytów, tylko po 
ścieżkach błotnistych, innej miłości prócz 
zbroduiezej, innego wyjścia z życiowych za- 
wikłań tylko na dnie stawu lub za pomocą 
kuli. J to się powtarza tak ciągle, tak upor- 
czywie, że przejmuje trwoga przod sztuczną 
manierą, tem istnem — samobójstwem ta- 
lentu.... 

Szkoda! Bo rzeczywiście tegoroczny 
konkurs dramatyczny wyprowadził na jaw 
liczne i bujne zdolności, umiejące obserwo- 
wać trafnie, celujące wierną charakterysty- 
ką postaci. Obserwacya ta wszakże, skiero- 
wana przeważnie ku mętom życia, ku jego 
zboczeniom i obłędom, nawet tam, gdzie jak 
w „błędnej drodze“ chwyta zrazu z bumn- 
rem uśmiechnięte poczeiwie typy, wykoleja 
się wkrótce na manowce sztucznego tragi- 
zmu! = 

Miejmy nadzieję, a tę nadzieję wy- 
powiadano głośno w komisyi sędziów, że 
przyszły koukurs krajowy przyniesie utwory 
muiej fantastyczne, a więcej z życia czerpa- 
ne i bardziej pogodne, których naszym tea- 
trom — a i widzom także — tak bardzo po- 
trzeba. Za jeden uśmiech szczery w dobrej 
komedyi obyczajowej oddałby z nich każdy, 
jestem pewny, kilka „fantatystycznosci*, kil- 
ka „symbolicznych rebusów* iz tuzin samo- 
bójczych „nastrojów“. 

Adam Krechowiecki. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dmia 17 marca). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent dr. Małachowski otwo- 
rzył o godzinie 7:80 wieczorem, r. 0 ho- 
lodecki podniósł, że niektóre komisaryaty 
postępują zbyt samowolnie i niewłaściwie. 
Jeden z komisaryatów n. p. pobiera przy- 
musową opłatę 20 hal. za pozwolenie rąba- 
nia sągów drzewa na ulicy, w innym znowu 
komisaryacie pewien zastępca komisarza 
dzielnicy obehodzi się ze stronami wprost 
bratalnie. 

Prezydent dr. Małachowski przy- 
rzekł sprawę zbadać. 

Z kolei interpelował prezydenta dr. 
Aschkenaze w sprawie umysłowo chore- 
go Fiszla Ganza, który, wedle doniesienia 
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jednego z pism porannych, został przez 
strażników w aresztach miejskich pobity. 

W odpowiedzi na tę interpelację, o- 
świadczył dr. Małachowski, że na pod- 
stawie przeprowadzonych dochodzeń udowo- 
dnionem zostało, że nie strażnicy miejscy 
bili Ganza, lecz przeciwnie Ganz sam wszezął 
bójkę z pewnym aresztantem, zamkniętym z 
nim w jednej celi. W bójce tej podarto na 
nim ubranie i otrzymał kilka szturchańców. 
Prezydent polecił prócz tego szefowi doty- 
czącego departamentu mieć baczny nadzór 
nad aresztami miejskimi. 


Następnie r. Hudee zwrócił się do 
prezydenta z prośbą o wyjaśnienie, dlacze- 
go galerye są dla publiczności zamknięte a 
wstęp na nie dozwolony jest jedynie za oka- 
zaniem biletu, po który zgłaszać się należy 
do kancelacyi prezydyalnej. 

Prezydent dr. Małachowski oświad- 
czył, iż stało się to głównie ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne, aby nie było prze- 
pełnienia na galeryach. 

W dyskusyi nad tem oświadczeniem 
prezydenta, zabrał ponownie głos r. Hu- 
dec i zauważywszy, że decyzya w tym wzglę- 
dzie należy do Rady miejskiej, postawił 
wniosek, by Rada zawiesiła na razie rozpo- 
rządzenie prezydenta miasta w sprawie wy- 
dawania biletów wstępu na galerye i aby 
sprawę tych biletów wniesiono na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady, jako punkt pierw- 
szy porządku dziennego. 

R. dr Aschkenaze popierając w zu- 
pełności wywody poprzedniego mowcy, do- 
magał się wezwania prezydynm, by pole- 
ciło natychmiast otworzyć galerye, a sprawę 
wydawania biletów oddało pod decyzyę Rady 
miejskiej. 

W głosowaniu nagłość wniosków r. 
Hudeca i dr. Aschkenazego znaczną większo- 
ścią glosów odrzucono, w obec czego będą one 
regulaminowo traktowane. 

Po tem intermezzo, przystąpiono wzeszcie 
do porządku dziennego. 

R. dr. Mahl referował sprawę budowy 
hali dla sprzedaży ryb morskich i rzecznych. 
Po dłnższej na tan temat dyskusyi, uchwa- 
lono w zasadzie budowę takiej hali, a zara- 
zem polecono magistratowi, by zastanowił 
się nad wyborem miejsca i wygotował od- 
powiedne plany i kosztorysy. 

Po załatwieniu kilku spraw czysto ad- 
ministracyjnej natury, uchwalono w dalszym 
ciagu przeznaczyć nw oświetlenie 2 szkół wy- 
działowych 440 kor. 20 hal, a ponadto przy- 
jeto do wiadomości nmieszczenie w hudzecie 
pozycyj: 1500 kor. na gry i zabawy dla 
dzieci, 18.000 kor. na ubrania dla nich i 
6000 kor. na wyposażenie dla 4 szkól wy- 


działowych. 
Z kolei miał referować r. dr. Lilien 


cały szereg spraw. Zaproszony jednak przez 
prezydenta do ich wygłoszenia, oświadczył, 
iż w obec tego, że na galerye nie wpuszczo- 
no publiczności, uważa posiedzenie za poufne 
i roferować nie będzie. 

Prezydent dr. Małachowski skon- 
statował, że na galeryach znajduje się pu 
bliczność i że absolutnie nikomu nie wzbro- 
niono na nie przystępu. 

Z kolei przyjęła Rada do wiado- 
mości projekt statutu fundacyi stypendyj- 
nej im. Papieża Leona XIII, z której co roku 
w dniu śmierci Leona XIII otrzyma 4 ro- 
botników zajętych przez gminę m. Lwowa 
stypendya po 50 kor. 

W dalszym ciągu uchwalono zaprowa- 
dzić naukę zręcznosci w szkole im. Sobie- 
skiego kosztem 1900 kor. oraz udzielono 
jednorazowych subwencyj: Uniwersytetowi 
Iwowskiemu im. Mickiewicza w kwocie 500 
kor., stowarzyszeniu rękodzielników „Skała* 
200 kor., ochotniczej straży pożarnej w Brzu- 
chowicach 100 kor.i Przytuliska weteranów 
z r. 18684 w Krakowie 200 kor. 

Po wyborze delegatem Rady do zarządu 
zakładu chłopców im. św. Antoniego p. Ale- 
ksandra Bienieckiego, toczyłasię dłuższa dysku- 
sya w sprawie zapobieżenia wściekliźnie wśród 
psów. Referent tej sprawy dr. Pisek wniósł o 
wprowadzenie we Lwowie stałego przymusu 
kagańcowego i o pozwolenie rakarzowi na 
chwytanie psów wałęsajacych się nawet na 
chodnikach. 

„Sprawy tej jednak ostatecznie nie za- 
łatwiono, gdyż okazał się brak kompletu. 

Na tem o godzinie 9 m. 45 wieczorem 
zamknął prezydent dr. Małachowski po- 
siedzenie. 


2 Izby sądowej. 


(Kradzieże kolejowe.) 


Kraków, 18 marca. (Tel. prywatny). 
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy re- 
plikowali adwokaci dr. Groldhammer, Sein- 
feld, Frühling i Rothwein. Na zapytanie 
przewodniczącego, czy który z obwinionych 
nie chce zabrać głosu w swej obronie, wszy- 
scy odpowiedzieli przecząco. O godz. 1 w 
południe odroczył przewodniczący rozprawę 
do dzisiaj. 


Dziś przewodniczący wygłosi resumć, 
które, według informacyj jego, będzie trwało 
2 godziny. Około godziny 10 więc sędziowie 
przysięgli udadzą się na naradę, która, jak 
obliczają, potrwa 8 do 10 godzin. Ponieważ 
przysięgli podczas obrad nie mogą opuszczać 
sali, przeto przewodniczący przygotował wszy- 
stko, aby przysięgli mogli w sali obrad zjeść 
obiad. Odczytywanie werdyktu przysięgłych, 
którzy mają dać odpowiedź na pytania, 
potrwa półtora godziny, następnie drugie 
odczytywanie pytań obwinionym przez pro- 
tokolanta godzinę. Trybunał nad wyrokiem 
będzie się naradzał około dwóch godzin, tak, 
że wyrokn oczekiwać można dopiero jutro 
późnym wieczorem. 

* * 
* 

Dzisiejsza rozprawa z powodu spóźnie- 
nia się osk. Katarzyny Drożdżowej rozpo- 
częła się dopiero o pół do 10. i 

Przewodniczący radca Turowicz 
wygłosił resumé, w którem po zestawieniu 
wyników rozprawy zaznaczył, że najmniej 
jest poszlak przeciw obwinionym Hałatko- 
wi i Krasuckiemu. Resumé skończyło Się 
o godzinie 11, poczem zabrał głos obrońca 
Goldhammer i prosił przewodniczącego 
o dodatkowe przypomnienie przysięgłym ko- 
rzystnych dla obwinionych zeznań świadków, 
które to zeznania widocznie przewodniczący 
zapomniał przytoczyć. 

Prokurator sprzeciwił się temu, po- 
nieważ przysięgli podczas swej narady będą 
mieli wszystkie akta przed sobą i będą mo- 
gli rozpatrzyć się w nich. 

Przewodniczący spełnił życzenie 
obrońcy i przypomniał przysięgłym żądane 
przez niego zeznania. Następnie udali się sę- 
dziowie przysięgli na naradę. W sali obrad 
mają przysięgli bufet a w drugim końcu u- 
mieszezono stół, na którym złożono wszyst- 
kie akta. Werdykt zapadnie prawdopodobnie 
późnym wieczorem. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Brukselska komisya cukrowa. 
Z Brukseli donoszą: Dnia 16 b. m. ko- 
misya cukrowa odbyła plenarne posiedzenie. 
Postanowiono corocznie dwa razy się zbie- 
rać w marcu i październiku. Oprócz tego w 
razie potrzeby odbywać się będą posiedzenia 
nadzwyczajne. Na sesyi najbliższej w paź- 
dzierniku traktowaną będzie sprawa produ- 
któw eukrowych, co do których nie zdołano 
jeszcze uzyskać porozumienia. 


Nowa zdobycz na polu dostaw pu- 
blicznych. Centralny związek gal. przemysłu 
fabrycznego donosi: Jak się dowiadujemy z 
pewnego źródła, uzyskał prezes Koła polskie- 
go na prośbę „Centralnego Związku galic. 
przemysłu fabrycznego“, u P. Ministra ko- 
lei obietnicę, że przy najbliższych dostawach 
tendrów dla kolei żelaznych fabryka sano- 
cka zostanie z odpowiednim udziałem uwzglę- 
dnioną. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19-10 do 1920, loco Ołomuniec 18:30 
do 18:40, loco Berno-Wiedeń 18:50 do 18:60, 
na marzec loco Aussig 1990 do 20.—. Cu- 
kier w kostkach: prima 67:75 do 67:75, se- 
cunda 67:25 do 67'25. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 4340 do 43:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 1050 do 11:—, 
galicyjska przeźroczysta 39:75 do 4035. (Ceny 
w koronach). 


OSTATNIA POCZTA 


Hr. Henryk Liitzow, nowomianowany am- 
basador przy Kwirynale, oddawna już pragnął 
powrócić do dyplomacyi, z której przez ezte- 
rema laty powołano go do Ministerstwa. 
spraw zagranicznych. 

Nowomianowany szef sekcyjny Merey, 
pełnił w ciągu dwudziestoletniej swej ka- 
ryery niejednokrotnie służbę przy reprezen- 
tacyach zagranicznych, między innemi w Bu- 
kareszcie, Paryżu i Konstantynopolu, powra- 
cał jednak w każdej przerwie, do zajęć w 
Ministerstwie spraw zagranicznych, a od 
roku 1895 pracuje w niem stale. Obok roz- 
ległej praktyki politycznej posiada on grun- 
towne wiadomości fachowe i ceniony jest 
jako bardzo zdolny urzędnik. 

Nowomianowany drugi szef sekcyjny 
Władysław Miller, powołany z dyplomaty- 
cznego posterunku w Sofii, wstępuje obecnie 
na stałe w skład Ministerstwa. Pierwszy to 
wypadek, że obaj szefowie sekcyjni Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych są węgierski- 
mi obywatelami. 


Neue fr. Presse dowiaduje się, że we ;jego małżonka Luiza Farebrother zmarła w ; lecenie, ab 


wspólnem Ministerstwie odbywają się prace į 
przygotowawcze do budżetu wspólnego na r. | 
1905 i że w tygodniu wielkanocnym lub 
bezpośrednio po Wielkiejnocy odbędą się 
wspólne posiedzenia Ministrów, celem osta- 
tecznego ułożenia tego budżetu. 


Wiener Zig. donosi, że dyrekcya dla 
budowy dróg wodnych wystosowała do c. k. 
Ministerstwa kolei żelaznych prośbę, aby 
wypracowało ono najprędzej projekt krzyżo- 
wania się kanału Dunaj-Odra i Wisły. Pro- 
śbę swą motywuje dyrekcya tem, że polityczna 
komisya obchodowa dla szczegółowego pro- 
jektu części Kraków - Zator kanału Dunaj- 
Odra, odbędzie się już w ciągu najbliższych 
tygodni. 


Na wczorajszem posiedzeniu wolnego 
przemysłowego Związku w Wiedniu oznaj- 
mił referent dr. Krb, że zarówno P. Mini- 
ster handlu br. Call, jak szef sekcyjny Ha- 
senohrl zapewnili go, iż projekt nowej or- 
dynacyi przemysłowej zostanie stanowczo 
po świętach przedłożony Izbie. 


W sprawie rezygnacyi ołomunieckiego 
arcybiskupa ks. Kohna, donoszą jeszeze z 
Rzymu, że o mianowaniu go w zamian za 
dobrowolne ustąpienie kardynałem nie mo- 
że być mowy. Dr. Kohn zrezygnował pod 
przymusem stosunków, przyszedłszy sam do 
przekonania, że dalszy jego pobyt na arcy- 
biskupiej stolicy w Ołomuńcu stał się nio- 
możliwym. 

Nadto w wiedeńskich kołach dobrze 
poinformowanych twierdzą, że ostatnia au- 
dyencya kardynała dr. Skrbenskyego u Najj. 
Pana dotyczyła sprawy dr. Kohna. Kardy- 
nał zdał przy tej sposobności Najj. Panu 
sprawę z przyjęcia swego u cesarza Wil- 
helma. 


* 


Węgierska Izba posłów obradowała 
wczoraj dalej nad prowizoryum budżetowem. 
Przemawiał najpierw poseł Zoltan Lengyel 
przeciw, który zaprzeczył zarazem wiado- 
mości, jakoby wstąpił do partyi Banffyego. 


Przed poznańską lzbą karną ukończył 
się przedwczoraj przerwany w dniu 8 b. m. 
proces przeciwko redaktorom odpowiedzial- 
nym Posener Ztg., Kuryera Poznańskiego il 
Gońca Wielkopolskiego. Redaktor p. Schack | 
ogłosił w Posener Ztg. artykuł p. t. „Der 
Fall Biedermann“, w którym utrzymywał, 
że dawali się przez p. Biedermanna przeku- 
pywać nie tylko dozorcy więzienia we Wron- 
kach, ale także urzędnicy policyi poznań- 
skiej, komisyi kolonizacyjnej i w ogóle 
urzędnicy wszystkich prawie dykasteryj. Sze- 
fowie wszystkich dykasteryj urzędniczych 
wnieśli o ukaranie redaktora Posmer Zty. 
za obrazę urzędników, a prokuratorya po- 
ciągnęła równocześnie do odpowiedzialności 
dwa wyżej wymienione pisma polskie, które 
powtórzyły artykuł Posener Ztg. Sąd skazał 
p. Schacka na trzy miesiące więzienia, a re- 
daktorów Kuryera Poznańskiego i Gońca 
Wielkopolskiego każdego na50 marek grzywny. 


Niemiecki parlament ma już z końcem 
tego tygodnia rozpocząć ferye wielkanocne. 
Powodem ma być niemożliwość uchwalenia 
budżetu przed świętami i utrzymania Izby 
w komplecie. 


Grażdanin dowiaduje się, że najpo- 
ważniejszym kandydatem na stanowisko mi- 
nistra wojny, jest generał - gabernator fin- 
landzki, generał Bobrikow. 


O rozruchach wśród studentów w Ki- 
jowie, donosi telegram Ross, Ag. Tel: Mimo 
to, że większa część studentów Uniwersytetu 
kijowskiego zachowuje się lojalnie i spokoj- 
nie, pewna grupa, składająca się przeważnie 
z żydów, wznieca niepokoje. Studenci ży- 
dowscy rozrzucają proklamacye i pisma ro- 
wolucyjne, a na zebraniu, w którem uczestni- 
czyło 150 studentów, śpiewali pieśni rewo- 
lucyjne. Senat uniwersytecki wezwał po- 
mocy policyi, która uwięziła 60 studentów 
w połowie żydów i odebrała im proklama- 
cye i karty. Uwięzionych wypuszczono tym- 
czasem na wolność. 


Parlament szwedzki uchwalił dnia 16 
b. m. 142 głosami przeciwko 68 przystąpie- 
nie Szwecyi do berneńskiej konwencji lite- 
rackiej. 
„ Król angielski przybyć ma do Kopen- 
hagi w odwiedziny do króla Krystyana dnia 
29 bieżącego miesiąca, 


Zmarły w Londynie ks. Cambridge, ustąpił 
był przed rokiem ze stanowiska szefa armii an- 
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sędziwym wieku przed 10 laty. Dzieci z tego 
małżeństwa mają nazwisko Fitz-George. Naj- 
młodsza siostra księcia, zmarła w r. 1897 
księżniezka 'Teck, była matką ks. Walii. 
Zmarłego więe łączyły podwójne a bardzo 
bliskie węzły z dynastyą. W r. 1854 bawił 
ks. Cambridge w Wiedniu jako reprezentant 
królowej Wiktoryi na zaślubinach Najjaśniej- 
szego Pana. 


T leema s 


TEDY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 18 marca. W Izbie posłów 
odbywa się dziś dosłowne czytanie interpe- 
lacyj i wniosków. Odczytano nagły wniosek 
Langa i tow. w sprawie przedłożenia woj- 
skowej procedury karnej; interpelacyę Klo- 
facza i tow. w sprawie ostatniego starcia na 
placu Szczepana w Wiedniu między Oze- 
chami a posłem Steinem. 

Wiedeń, 18 marca. W Izbie posłów 
trwało czytanie interpelacyj do godziny pół 
do £, potem rozpoczęły sie imienne głoso- 
wania nad petycyami. 

Pomiędzy wniesionemi interpelacyami 
znajduje się interpelacya pp. Merunowicza 
i tow. do P. Ministra handlu w sprawie usta- 
nowienia instruktorów dla stowarzyszeń wo 
Lwowie i Brodach. Godzina 4 po poł. Imienne 
głosowania trwają dalej. 

Wiedeń, 18 marca. Niemieckie 
stronnietwo postępowe zajmowało się 
dzisiaj pozycyami Koła polskiego, mającęmi 
na celu sanacyę parlamentu. W toku dys- 
kusyi wyrażono ubolewanie, że te grupy, do 
których niemieckie stronnictwa zwróciły się 
z propozycyą zwalezania obstrukcyi, mniej 
lub więcej odrzuciły tę propozycyę. Mimo 
to Niemcy gotowi są badać każdą propozy- 
cyę, mogącą doprowadzić do usunięcia smu- 
tnych stosunków parlamentarnych. Z tego 
powodu niemiecka partya postępowa nie u- 
waża się za uprawnioną do wystąpienia prze- 
ciw akeyi ugodowej, podjętej ze strony pol- 
skiej. W tej mierze jednakże należy przede- 
wszystkiem uwzględnić, że stosunki w Cze- 
chach i na Morawii są tak rozmaite, że nie 
mosa być traktowane w jednakowy sposób. 

Dalej wykluczonem jest, aby z calego 
kompleksn spraw ugodowych wyjmowane 
były przez jedną stronę samowolnie poszeze- 
gólne punkty. Raczej należy już teraz pod- 
nieść, że te punkty jedynie za zgodą obu 
stron mogą być wyjęte z całości spraw spor- 
nych. Nie można się bowiem zgodzić na to, 
aby Czechom przyznawano jakieś praecipuum. 
Wychodząc z7 tego stanowiska niemieckie 
stronnictwo postępowe przyjmuje przedłożo- 
ną przez komitet wykonawczy odpowiedź na 
propozycye polskim posłom. 


Pogrzeb księcia Ludwika Windisch- 
Graetza, 


Wiedeń, 18 marca. Wśród nadzwy- 
czajnych honorów wojskowych odbył się 
wczoraj po południu pogrzeb generalnego 
inspektora armii generała broni ks, Ludwika 
Windisch - Graetza. Pokropienia zwłok do- 
konal w kościele św. Karola bisknp polowy 
ks. Belopotoczky. Zjawili się Najj. Pan, Naj- 
dostojniejsi Areyksiążela: Franciszek Fer- 
dynand, Franciszek Salvator i Fryderyk, 
wojskowy «iteché niemiecki br. Buelow w 
zastępstwie cesarza niemieckiego, wojskowy 
attaché włoski w zastępstwie armii włoskiej, 
najwyżsi dygniłarze dworscy i państwowi, 
wspólni Ministrowie Pitreich i Burian, Pre- 
zydent Ministrów dr. Koorber z kilkoma 
członkami gabinetu austryackiego, węgierscy 
ministrowie: Khuen-Hedervary i Nyiry, 
ciało dyplomatyczne wraz z bawiącymi w 
Wiedniu wszystkimi af/fachós wojskowymi, 
liczni członkowie arystokracyi, generalicya, 
a wśród niej komendant korpusu lwowskie- 
go, genorał broni Fiedler, korpus oficerski 
i t. d. Między innymi z Polaków przybyli: 
Namiestnik hr. Andrzej Potocki, prezes Kola 
polskiego Jaworski, wielki mistrz ceremonii 
hr. Choloniewski, Jędrzejowicz, Antoni hr. 
Wodzicki, Karol hr. Lanckoroński, poseł 
Czajkowski, radca sekcyjny Morawski, prezes 
przemyskiej rady powiatowej i t. d. 

Najj. Pan szedł piechotą znaczny ka- 
wał drogi za trumną. Źwłoki odprowadzono 
na dworzec, skąd przewieziono je do Czech. 


Ks. arcybiskub Kohn. 


wne 


Ołomuniec, 18 marca. Według pisma 
papieskiego sekretarza stanu do dziekana ka- 
pituły ks. dr. Kluga, Ojciec św. dnia 14 b. m. 
przyjął rezygnacyę areybisknpa Koh- 
na, który ją sam i dobrowolnie wniósł. Ka- 


gielskiej. Książę liczył lat 56. Morganatyczna ! pituła metropolitalna otrzymała zarazem po- 
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y stosownie do przepisów kościel- 
nych przystąpiła do wyboru wikaryusza ka- 
pituły. 

Ołomuniec, 18 marca. Wybór wika- 
rynsza kapituły odbędzie się dnia 19 b. m. 


Kraków, 18 marca. (Tel. pr.). Korespon- 
dent Naprzodu donosi z Wilna o wybuchu, sku- 
tkiem którego wysadzony został w powietrze 
pomnik w formie kapliczki, zbudowanej za 
czasów Murawiewa na pamiątkę stłumienia 
powstania z 1865 r. Kapliczka ta znajdo- 
wała się na rogu ul. Swiętojerskiej i Wile- 
wickiej i zawierała na ścianie spis wojsko- 
wych rossyjskich, zabitych podczas powsta- 
nia. Wrażenie zamachu w mieście niesły- 
chane, zwłaszcza, że sprawców nie wyśle” 
dzono. 

Wiedeń, 15 marca, Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan sankeyonował uchwaloną 


przez Sejm galicyjski ustawę dozwalającą 


wydziałowi powiatowenu w Zaleszczykach 
na zaciągnięcie pożyczki 80.000 koron. 

Wiedeń, 18 marca. Odpowiedź, jaką 
komitet wykonawczy stronnietw niemieckich 
uchwalił wystosować na propozycye pośre- 
dniczące Polaków, przedłożona klubom nie- 
mieckim i przez te kluby przyjęta, brzmi: 
„Zawiadomienie pośredników polskich przyj- 
mują stronnictwa niemieckie do wiadomo- 
ści. Stronnictwa niemieckie muszą się powo- 
lać na swe kilkakrotnie w obszerny sposób 
uzasadniane stanowisko, że nie doprowadzi- 
łoby to do celu, gdyby wyjęto samowolnie 
niektóre części z całego kompleksu spraw 
ugodowych w Czechach i na Morawii i czy- 
niono je przedmiotem rokowań. Niemcy są 
jednakże gotowi przyjąć propozycye, które 
tej zasadzie się nie sprzeciwiają“. 

Berno mor., 18 marca. Wczoraj 
wieczorem przyszło tu do małego starcia 
między studentami niemieckimi a Czechami. 
Niemcy śpiewali „Wacht am Rhein“, Czesi 
zaś „Kde domow moj“ i „Hej Slovane!“ 
Policya rozproszyła demonstrantów i kilka 
osób aresztowała. O godz. 9 wieczorem za- 
panował spokój. 

Pilzno, 18 marca. Wybuch? 
1200 robotników z kopalni „Austrya”. 

Budapeszt, 15 marca. Izba posłów 
sejmu węgierskiego ukończyła dziś general- 
ną dyskusyę nad prowizoryum budżotowem. 
Następnie przemawiali wnioskodawcy, także 
hr. Apponyi, który polemizował z ostatnimi 
wywodami Tiszy. 

Berlin, 18 marca. Były naczelny re- 
daktor Krus Ztą., baron Hammerstein, zmarł 
wczoraj w Charlottenburgu. 

Kilonia, 16 marca. Cesarz Wilhelm 
zaliczył króla hiszpańskiego Alfonsa à la 
suite wojennej marynarki niemieckiej. 

Turyn, 18 marca. Ks. Aosta (brat 
króla) wczoraj podczas przejażdżki konnej, w 
towarzystwie oficera ordynansowego, tak sil- 
nie został przytłoczony do drzewa przydro- 
żnego, że spadł z konia i złamał lewą nogę. 

Paryż, 18 marca. Minister handlu 
otworzył tu wczoraj pierwszy jarmark, urzą- 
dzony na wzór wielkich jarmarków niemie- 
ekich. 

Paryż, 18 marca. Z dobrze poinfor- 
mowanego źródła zapewniają, że wiadomość 
o podpisaniu układu angielsko-francuskiego 
jest przedwczesna. 

Paryż, 18 marca. Journal donosi, że 
tutejszy nuncyusz Łosencelli ma być odwo- 
lany, ponieważ rzekomo przedłożył Kuryi 
mylną opinię o dwóch kandydatach na sto- 
lice biskupie we Francyl. 

Paryż, 18 marca. W skutek doniesie- 
nia do prokuratoryi odbyla się wczoraj re- 
wizya w zakładach żeńskiego klasztoru św. 
Imienia Jezusowego. Zakonnicom zarzucono, 
że wychowankowie muszą pracować 17 go- 
dzin na dobę. Komisarz spisał protokół i za- 
brał książki i potrawy, które będą chemicznie 
zbadane. 


strejk 


Port Said, 18 marca. Były poseł 


rossyjski w Japonii br. Rosen przybył tn z 
kilku konsułami, w przejeździe do Rossyi na 
statku franeuskim. 

Soeul, 18 marca. Przybył tu wczoraj 
margrabia Ito, przyjmowany przez władze 
koremiskie z wielką okazalością i honorami. 
Natychmiast po przybyciu udał się Ito do 
cesarza na audyencyę. 


Zamach anarchistyczny. 
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Leodyum, 18 marca. Dziś o godzi- 
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0 
dznaczona złotym medalem I dyplomem uznania na Wystawie wledeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


Ee. PRIMO S 


~ lwów, ulica Mickiewicza 1. 2 (róg placu Smolki) 


mark EDA BRATZ nn s A 


Pociag j 
posp. | osob. 


o godzinie Na dworzec główny Z dwerca głównego 
l 1220) — b z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszezyk, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
| Wy.nicy, Nowosielicey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
wiec. Dorny Watry i Suczawy. Rzeszów, Orłowa. 
2831| — || z Kra'owa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbada, do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słob. rung., 
Pragi), Wieliezki, Orłowa, Nowego Sacza, Jasła, Chabówki, Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suczawy, Dorny 
Zakopanego. Watry, Kocmania. 
— | g-30|i z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
RAAL | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Baa abo) Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez £ ) 
Pr.emyśl. Wieliezki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. do Iekam, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kó- 
— | 620 | z Icken, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy. rosineżó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy. 
— | 650 | z Sokala i Rawy ruskiej. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniee, Husiatyna 
— | 7-85 | z Sambora, Chyrowa. do ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
— | 745 | z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. do Jaworowa. 
— | %55 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Eerlina, Pragi, Karlsbadu), 
810 — z Stanisławowa. Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 
— | g:90 | z Jaworowa. i do Krakowa, (Wiednia Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— | 8-55 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, Za- Rymanowa, [wonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sącza, Jasła. 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborez (Pesztu). do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
— | 9-57 | ze Stryja do Sambora, Chyrowa. 
— |1025 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
— |1115 | z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy, 
— | 110 | z KŁawocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny.. do Tarnopola, Potutor. 
130| — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), No- do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. leszczyk, Iusiatyna, Skały, wania Pustego, Grzymałowa. 
1:40) — z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy do lexan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. $ Körösmezö, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. 
230| — | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 
tyna, Kopyczyniec. _ Ulabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa. 
— | 4:85 | z Stryja, Chyrowa, Borysławia. do Stryja, Chyrowa, Borysławia. 
— | 520 | z Jaworowa. do Rzeszowa, Lubaczowa. 
5:30 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, trzymałowa, Potutor, do Sambora Chyrowa. 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. do Jaworowa. 
— | 540 | z lekam, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, , 
Brodiny, Suczawy. do Stanisławowa, Żydaczowa. , F 
— | 550 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Ohyrowa, 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. Mez6 Lnborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 
— | 5:55 | z Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. do Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 
pana do Rawy ruskiej, Sokala. 
840| — |] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. ; 
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. do lekam, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, „Koemania, 
— | YŻ0F z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, Nowosieliey, Berhomethu, OCzudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. Watry, Suczawy. 1 
— | 950|] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu. Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. liczki, Ohabowki, Zakopanego. f 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. À : Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. do Stryja. 
Na dwcrzec ,,Podzamczeć do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. Z dworoa „Podzamcze 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. x aan 2 Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
z Ra , iy ia- arnopola, Potutor. 
5 e A loro a A do Piae, (nijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
-—- | 5'06 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu- leszczyk, Husiatyna, Skały, wania pustego, Qrzymałowa. 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 


| -— T 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest pożniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


saczyk, 


Przyjeżdża do kwowa 


otutor, wania pustego, Skały, Husiatyna. 


łacą żądaj 

Jednolity dług państwa w srebrze RB = 
IMn-OCYWGH © o 6 oe » © © JÓ0EK [605 
kwiecień-październik . . . . . 10030 100:50 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— 
s „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15175 15245 

> „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 181:— 184— 

s „ 1864 po 100 zł. 258— 262:— 
k » A jm À Haa a . B A 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29710 298-10 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. . . . . 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 


11915 11935 


podatku za 200 kor. 4 pr. 9950 9970 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99:50 100:50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 11825 —— 


Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 
pr. (ostemp. akcye) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

AGRA an a . WERE 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 


50950 51150 
12945 13045 
_ 99-65 10065 
9965 100-65 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 110— 113— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

BWWEKAWE e e a ae OPONIE 1000A 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

IO JUR o o ©46 » 6 4 6 2 TOSS 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

-|deebo o a 0 06 Ado a 2.wdlłiż JOD 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr. . a a 9960 TOOGA 
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9945 10045 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 11825 —— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
» Ww wal. kor. za 200 


Eor: Apra a a WEP A 97:95 9615 

Węg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 16650 163:50 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208— 209 — 

ATE n za 50 zł. (100 kor.) 205— 208— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . == —— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 9815 9915 
F. Iune publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
Z%S5DR.. . . . . a ZGK 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10%*— 108:— 


Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
AWCE 2 aloe oe 


dnia 19. marca 1904. 


płacą 

Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
IMO ZEBIOR- oo a 6 s a » (USM) 
Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— 
w. m mn „ 1898 za 200k.4pr. 98.60 
„ Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99'— 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
IMMZEŻ N o 0 o.o s BAWÓ 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
AO AENIOE =" A 0.6 010 Si 
Poż. ab prem. za 100 frank. 2 pr. 89-— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4/4 pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 99:65 
m „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 295— 

n n n n n 1889 3 pr. 288: — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10375 
n n n n los 4 pr. 99 — 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11125 


los 50 1. 4a pr. . 10150 
60 1. za 200 kor. 


n n » n 


LJ nm LJ Ł/ » 

jk G_ódg a o o o a 98-75 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9810 
n n » ” 4 pr- los. 41 lat 98-50 
mo oWr ma Epe siaren 98:50 
» n n n 4 pr. za 200 kor. —— 

Banku krajowego dla Galicyi Lodom, 
4:|ą pr. 51ta lat zwrotne X 1041:70 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5apra . . ea 025 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4a pr. 101:50 
Banku kr. losy 57*ją l. za 200 k. 4 pr. 9860 


Austro-węg. banku 40*/ą lat los. 4 pr. 10030 
„ 50 iat los. 4 pr. 10030 


EJ n 


poleca 
tutki »PRIMUS*« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS< specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE«<. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europejski). 


Odjeżdża ze Lwowa 


Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Wdrzymałowa. 


żądają 
10450 
99-60 
100:— 
97:60 


91:50 


i listy dłużne 


100:65 
305 50 
292— 

99:60 
11175 
101-85 


93.15 
99--— 
99:25 
99:50 


10270 
10435 
10250 

99-50 


101:30 
10150 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 


za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. . 


Tow.żegl. par. po Dun. Em. r.1886 4 pr. 11525 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 109-60 
n » n» n n » 18874pr. 10075 
nm në m. n n l18884pr. 10060 
5 bo A „  » a S91 4pr. 1000 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
GW BIJA A ola o 0 6 4 (B= 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zOZE JAN 80585 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za L00 zł.5pr. 11075 
nn nn  „ lSśdzażl0złópr. (1075 
hon n n 1887TzaZ0U0zł.4pr. 9910 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 21-10 


Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 46-— 


Clary 40 ze mok Po 162 — 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 81— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 78:— 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.. . 67%— 
Palfy 40zł m. k. OSA ASERZEESC 


MUSE 
101-60 
101-75 
101:60 
101:70 


94: — 
99 85 


11175 
11175 
100:10 


2210 
471:— 
172-— 

85:— 

83— 

12:— 
170:— 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 


Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. ; 


Salma 40 zł. mk. . . 


Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 


St. Grenois 40 zł. mk. 


Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 


n n Tryestu LUU zł. mk. 4*/a pr. 
n „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. 


płacą 


52 60 
23:85 
70:— 


32T — 


Te 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 
Galic. banku hip. 200 zł. 

„ dia handl. i przem. 


n Austro-węg. 1400 k. 


„  Zwiazk. (Unionbank) 200 zł... 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 


Ziynosteńska banka LUV zł. 


n 200 zł. 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 


280 — 
. 2750 — 
758:— 
505— 
538— 
240 — 
424 25 
. 1604: — 
525 50 
244 — 
24550 


230: — 


e o 


żądają 
54.60 
29 85 
74: — 
237— 
80:50 


300-— 


281:— 
2760 — 
760: — 
508 — 
540:— 
260 — 
42525 
1614 — 
52750 
246: — 
25150 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 


415— 


» »  „ akcye zakład. 200 zł. 39E— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 5460'— 54/0— 


Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 260 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


. 
— — 


n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 573:— 
»  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392— 
„ państwowych 200 zł. ż —— 
„ południowej 200 zł.. —— 
» węg. galic. L 200 zł. . . . . 403— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 858— 


430:— 
400 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgła w Bróx 100 zł.. 


63 1— 


639 — 


Galic. karpackie natt. tow. 500 kor. 1130— 1145 — 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 


407-50 


4U8 50 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1895*— 1905— 


Sehodniey 500 kor. . CE - 707:— 713— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 368:— 370:— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 11740] 11762" 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . Z4012], 24085 
Paryż za 100 franków . . . 9555 95:65 
Petersburg za 100 rubli 4ta pr. —— REP 
Niemieckie banki . . . . . 11750 11130 
Włoskie banki 3 95 10 95 30 
Francuskie banki 9497'J4 9510 
Szwajcarskie banki . . Y*wydlją 9510 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski R 11:34 11:39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— —— 
20-frankowka . . . « . 1909 _ 1912 
20-markówka . . . . 23-50 23-87 
Rosyjski półimperyał . . . . —— — 
Niemieckie banknoty za 100 marek 11745 11760 
Włoskie banknoty za 100 lir 95-10 9520 
IO > w SAB 5 © 2533, 25424 
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w ; wania jedynie przez przybicie na tablicy 
Licytacye. jsądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
i niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
2105 2—3) | sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WELWOWIE j sądu zamieszkałego. 
ul. Jagiellońska l. 15. O. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- Mościska, dnia 20. stycznia 1904. 

dnie) przed południem od 8 do 12, po po- Sai. 

łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 

Li , L. cz. E. 194 (4) (2145) 
a EE O yh Na żądanie Filii Banku hipotecznego 

Poniedziałek 21. marca 1904 od 10 do 1żiw Tarnopolu odbędzie się dnia 15. kwietnia 
godz. : meble, sprzęty domowe, piani- 1904 o godzinie 0 przed południem w są- 
no i fortepian. | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 

Wtorek 22. marca 1904 od 10 do 12 godz.: w Tarnvepoln licytacya ciała tab. whl. 2442 
meble, kilkanście par obuwia i konfe- | kat. gminy Tarnopol objętego z parceli brd. 

| kcya dla dzieci. lkat. 2059, na której znajduja się w Gajach 

Środa 23. marca 1904 od 10 do 12 godz : | wielkich położona chata pod Nr. 2002 z bu- 
meble, dywany, zegarek srebrny, dwa | dynkami gospodarskiemi i parcel gr. 2189 
pierścionki i 6 strzelb różnych. li 2190 się składającego. 

Czwartek 24. marca !904 od 10 do 12 godz.: Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
meble, sprzęty domowe, barometer z |cyę, jest ocenioną na kwotę 1775 koron. 
termometrem, 2 telefony i fortepian. | Najniższa cena wynosi 1183 koron 34 

Sobota 26. marca 1904 od 4 do 8 godz: hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
tanie meble i sprzęty domowe. do skutku. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą j Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- | tej nieruchomości, którs zarazem jako z usta- 
dzinach urzędowych. : wą zgodne miniejszem rówsocześnie się za- 

Lwów, dnia 13. marca 1904. twierdza, dokumenta (wyciag tabularny, wy- 

M8 m ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
| może każdy. mający chęć kupienia, przej- 

L. ez. E. 1825/3 (4) (2047 8-8)|rzeć podezss godzin urzędowych w sądzie 
Dnia 20. kwietnia 1904 o godzinie 9 | niżej wymienionym. w biurze Nr. 22. 

przed południem, w sądzie niżej wymienio- Takie prawa, w obec których niniejsza 

nym, w biurze Nr. 18. w Nisku,odbędzie się | licytaeya byłaby niedopuszezalną, nalaży 

licytacya 9/12 części realności lwh. 150 gm. | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 

Jata wraz z przynależytościami, składającemi | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeza- 

się z inwentarza. | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- | rie mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 
cyę, jest oceniona na 950 kor., przynależności | Te osoby, dła których jakie prawa lub 
zaś na 214 kor, | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

Najniższa cena wynosi 776 kor., po- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
skutku. i bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Warunki licytacyjne i odnoszące się | wania jedynie przez przybisia na tablicy sądo- 
do tej nieruchomości dokumentą (wyciąg į wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły ose- į wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ; pełnoracenika do doręczeń, w siedzibis sądu 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- i zamieszksłego. 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- | O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
rze Nr. 19. | Tarnopol, dnia 26. lutego 1904. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nisko, dnia 10. marca 1904. i 
= AR L. cz. E. 4570/3 (8) (2144) 

N: żądanie c. k. gł. Urzędu podatko- 
L. cz. E. 120/4 (7) (2153 1—8) | wego w Tarnopolu imieniem Skarbu Pań- 

Dnia 23, kwietnia 1904 o godz. 9 rano, i stwa odbędzie się dnia 15. kwietnia 1904 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, |o godzinie !2 przed południem w Sądzie ni- 
w biurze Nr. 8, licytacya 24,144 części | żej wymienionym w biurze Nr. 22 w Tar- 
realności lwh. 100 ks. gr. gm. kat. Mona- | nopolu Jicytacya ciała tab. whl. 810 kat. 
sterzyska, stanowiącej dom pod Nr. sp. 151. |gminy Taraopol objętego, z parceli bud. 

Realność oteniono na 2241 kor. 07 hal. | lkat. 646, na której znajdują się dwa domki 

Najniższa cena wynosi 1120 kor. 54|pod Nr. kons. 49%0,ai 490/b się składającego. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie Nieruchomość, wystawiona na leyta- 
do skutku. | cyę, jest ocenioną na;kwotę 2020 kor. 6 bal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne | Najniższa cena wynosi 1010 koron 03 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
szym, w biurze Nr. 9. |do skutku. 

Takie prawa, w obec których niniejsza Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgłe- | do tej nieruchomości, które zarazem jako 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym |z ustawą zgodne niniejszem równocześnie 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | się zatwierdza, dokumenta (wyciąg tabularny, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wymienionym, w biurze Nr. 22. 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- Takis prawa, w obec których niniejsza 
wania lieytacyjsego powstaną, zawiadamiane | licytacyż byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi p ju wiem e a 
'e osoby, ala których jakie prawa lu 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


| 
zamieszkałego. | 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Monasterzyska dnia 6. marca 1904. wania licytazyjnego powstaną, zawiadamiane 

| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez pczybiele na tablicy sądo- 
L. cz. E. 2288/3 (9) (2178 1--3)! wej jeśh nie mieszkają w oxręgu sądu niżej 

Dnia 13. kwietnia 1904 o godz. 9 | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
rano, odbędzie się w podpisanym sądzie | pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
(realności Hollżndra) licytacya 1) y real- | zamieszkałego. 
ności lwh. 336 i 2) Y, lwh. 74 ks. gr. gm. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Mościska. Ta:nopol, dnia 12 gruduia 1943. 

Części realności oceniono ł) na 814 
kor., zaś 2) na 97 hal. 

Najniższe ceny, poniżej których sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku wynoszą ad 1) 
542 kor. 67 hal., ad 2) 64 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
(realności Hollindra). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


L. cz. E. 15225 (5) (2137) 
28 marca 1904 godzinie 10, Sala 12, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 43 gm. 
Chodeniee, składającej się z gruntów w ob- 
szarze 4 morgi 977 kw. sążni i domu. 
Wartość szacunkowa 3146 kor. 99 hal. 
Najniższa oferta 2098 koron 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, 22. lutego 1904. 


L. cz. E. 1929/3 (4) (2151) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
i oszczędności w Gwoźdzcu odbędzie się dnia 
31. marca 1904 o godzinie 10 rano w sądzie 
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niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 w tut. : 4724, 5434/1 i 5716 się składającego ; 


gmachu sądowym licytacya realności 1) whl. 
174, 2) 1/4 części realności whl. 193 i 8) 
całej realności whl. 640 ks. gr. gm. kat. 
Toporowca wraz z przynaleźnościami. skła- 
dającemi się z zasiewów ozimych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na ad 1) 1250 kor., ad 
2) 77 kor. 50 hal. i ad 3) 340 kor., przy- 
należności ad 1) na 10 kor., ad 2) 7 kor. 
50 hal., ad 3) 30 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 840 kor., 
ad 2) 56 kor. 66 hsl, ad 8) 246 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastraluy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podrzas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 7 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych mieru- 
ehomości. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 8. lutego 1904. 


L. cz. KE. 2079/3 (5) (2154) 
Dnia 12. kwietnia 1904 godzina 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6 Sądu tutejszego 
licytacya raalności lwh. 1759 gm. Zakopane. 
Powyższą realność oceniono na 28 457 
kor. 20 kał. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 14.228 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których piniejsża 
licytacya byłaby niedopuszczalną, uależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Nowy Targ, dnia 9. marca 1904. 


L. cz. E. 356/3 (6) (2149; 

Dnia 16. kwietnia 1904, godzina 8 po 
połodniu odbędzie się licytacya realności 
w Ohochołowie wykaz hip. 605. 

Realność oceniono na 1500 koron. 

Nainiższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1000 koron. 

Waruski licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l. 

Czarny Dunajec, dnia 12. marca 1904. 


L. cz. E. 1959/3 (3) (2148) 
Dnia 12. kwietnia 1904 o godzinie :1 
przed południera, Sala 12 licytacya 6/10 
części realności lwh. 1259 gm. Bochnia, 
skiądającej się z gruntu w obszarze 1 morg 
643 kwadr. sążni i domu. 
Wartość szacuakowa 2238 kor. 
Najniższa oferta 1492 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 28. lutego 1904. 


L. cz. E. 20,4 (6) (2146) 

Na żądanie kasy oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 15. 
kwietnia 1204 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22 w Tarnopolu, licytacya gruntów w Tar- 
nopolu a to: 

a) ciała tab. lwh. 1387 objętego, z par- 


Gad ge leilvz [KGH Jay 2d AB. 


składającego. A ig 
Nieruchomości, wystawion® rote 415% 
cję, są ocenione a to: ad a) NA * ) 28 


kor, ad b) na kwotę 600 kor. ! ~ 
kwotę 600 kor. ) 976 
Najniższa cena wynosi ad 3) 4 
33 hal, ad b) 400 kor. iad ©) jazie dO 
poniżej tej ceny sprzedaż nie PF J. 
skutku. 


. ko 
i mn JE 
Warunki lieytacyjne, które TAT gierdt 


z ustawą zgodne niniejszem SI? osei dO 
i odnoszące się do tych nierucho F ata” 
kumenta (wyciąg tabularny, WJ“ d.) moj 


stralny, protokoły ocenienia 1 
każdy, mający chęć kupienia, P 
czas godzia urzędowych w Sądzie b 
mienionym w biurze Nr. 22. „ h niniej” 
Takie prawa, w obec którje galet) 
sza licytacya byłaby niedopuszcz8 p pac 
zgłosić do sądu najpóźniej przy . mogro 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej ; ośći pie 
tego rodzaju co do samej nierucho ope, 
mogłyby być już ze skutkiem podno wa wh 
Te osoby, dla których jakie Piah pad 
ciężary na powyższych nieruchomości stepo 
obeenie już istnieją, bądź w toku Piet 
wania licytacyjnego powstaną, zawi% ustęp” 
będą o dalszych wydarzeniach teg? rg SĄ? 
wania jedynie przez przybicie na Ý% gr 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu iy gądo” 
żej wymienionego i nie wskażą tem iedit 
wi pełnomocnika do doręczeń, W * 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Tarnopol, duia 24. lutego 
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rzejrzeć, hay- 


oddział IV 
1904. 


L. cz. E. 787/2 (5) o. 
Na żądanie Marty Biłokurej, 10 
się dnia 19. kwietnia 1904 o godz: 
południem w sądzie niżej wy” 
w biurze Nr. 4, licytacya a) całej 
lwh. 108 gm. Zwertów, b) połowy 
lwh. 4 1 tejże gminy. s 
Nieruchomości, wystawione 
cję, są ocenione ad a) na 2400 
na 30 kor. 1 
Najniższa cena wynosi ad j a). cenl 
kor. 32 hal., ad b) 20 kor., poniżej 6 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, i inne 
dokumenta może każdy, mający © € 
nia, przejrzeć podezas godzin UF £ 
w sądzie niżej wymienionym, W biura j 
Takie prawa, w obec których i 
licytacya byłaby niedopuszezalną, N3 K 
sié do sądu najpóżniej przy v 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszćze a 
rodzaju co do samej nieruchomość! a 
głyby być już ze skutkiem podnoszol m jub 
Te osoby, dla których jakie Pi pąd” 
ciężary na powyższych nieruchomoście 
obecnie już istnieją, bądź w tokt hao 
wania licytacyjaego powstaną, 28W1% stop% 
będą o dalszych wydarzeniach tego Po ogai 
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zamieszkałe go. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Kulików, dnia 18. lutego 


= ą t J 
Upadiości. 
L. cz. S. 7/28 (260) (2? 
Celem zbadania i ewentualneg? 
bowania przez wydział wierzycieli T 
z zarządu masy konkursowej Izaa%% 
glanza za czas od 18. maja - 
marca 1904, który to rachunek 
praes. 4, marca 1% 4 l cz. ©. * 
przez zarządcę masy przedłożony deiet „. 
podpisanego przejrzeć można, oe „gło 
likwidacyi wierzytelności dodatkow" stan" 
szonych, ewentualnie do powzięcia Pu wy 
wienia eo do podziała funduszów ™ z 
znaczam termin na dzień 29. mar” PrO 
o godz. 9 rauo, na który zarządÓ? 
członków wydziału, wierzycieli, tu 
niejszym edyktem wszystkich. p 
konkursowych wzywam z nadmieni? 
im wolno odnośnie do przedłożonyć - 
ków poczynić na powyższym termit 
swoje. ga 
Muszyna, dnia 11. marca 19% z 
Zastępca e. k. komisarza konku" 


Oddział I. 
1904. 
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Konkursa. 


3) 
(2106 ? 


ię Gd. 
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| b) ciała tab. lwh. 1395 objętego“ iala 
KONKURS $ 

Zarząd miasta Jaworowa 


celi gr. 4928/1 się składającego $ „gą się 
tab. Iwh. 4033 z pareeli gr. 1. kat 
suje niniejszem konkurs na 

i sekretarza magistratu z płacą 


masy 190% 3 
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M ppp Ton, dodatkiem aktywalnym ; 
j Sci 30%, placy i 3 kwinkwe- | 
| Bo 100 koron 
| M osadą nadaną będzie na razie 
up /VCZnie, a po roku nienagannej 
| nastąpić może stabilizacya. 

deeg "dania udokumentowane świa- 


Bara bat mit dem Grfenutnijje vom 11. Szablij zamieszkałą w Nosowcach z powodu 

Märg 1904, Wr. 24, Die WWeterwerbreitung stwierdzonego przez Sąd powiatowy w Tar- 

der Jer. 9 der Zeitjchrijt: „Srpski Glas" vom , nopolu marnotrawstwa a kuratorem ustanawia 

10. März 1964 wegen deg Mrtifel3; „Brat | Iwana Poliszczuka w Nosowceach. 

bratu zammienik* nach $. 3800 St ©. verboten. ; C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 7. stycznia 1904. 


f 
} 
Drage Kwalifikacyi wymaganej roz- Kuratele M ez. P. 237,8 5) e (226) 
bia 20 mem Wydziału krajowego z " | Za umysłowo chorą uznano Maryę 
nale, oaa 1891. Dz ust kraj. Nr. |L. cz. P. 242,08 (11) (1972 1—8; | Wojkowską w Kobylu, 
e Pana Jozefa Zachariasiewicza e. k. ka- Kuratorem jej ustanowiono Walentego 


tig | Wnieść do Zarządu miasta 
Miej do dnia 1. kwietnia 1904. 


AWorów, dnia 14. marca 1904. 


| Sumare w Kobylu. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 11, listopada 1908. 


pitana 34 puiku obrony kraj, w Jarosławiu, 
uznano umy lowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono p. dra Emanuela Zelinkę, adw. 


Za marnotrawnego uznano Józefa Gry- 


L w Tisehniowitz. i 
"Hp, C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | zj 
SES ir (2129 2—3) Jarosław, dnia 7. stycznia 1904. [x cz. L. 1/3 (8) (1623) 


+ „Ogłoszenie konkursu. gi +. SOB 
lejszem oglasza się konkurs na po- i cha w Budzowie 
L. cz. P. 7,4 (10) (1617 i=) Kuratorem jego ustanowiono Jana Po 
Za umysłowo chorego uznano Stanisła- | laka wójta w Budzowie. 
wa Patre w Smęgorzowie. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Maków, duia 12. lutego 1904. 


| lanegin; 

ity głycyciela języka polskiego jako przed- 

Krako 80 w c.k. I. Szkole realnej 
“Wie 


De 
ETN, posady przywiązane są pobory 


, Rang W) z 19. września 1898. Tabora w Smęgorzowie. 
i wai ydaci, ubiegający się o tę posadę, C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
M dość podania, zaopatrzone w potrze- Dąbrowa, dnia 19. stycznia 1904. L. cz. P. 15/4 (1) (1620) 


Za chorego na umyśle uznano Jana 
Śliwę z Kozłówka. 

Kuratorem jego ustanowiono Wźadysła- 
wa Rzeżnikiewicza w Kozłówku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 3. lutego 1904. 


i U RE 

sf, Przeł €nty, za pośrednictwem swej wla- 
hej onej do Prezydyum e. k. Rady 

t Tejowej najpóźniej do 9. kwietnia 


L. ez. P. 24% (4) (165: 1—3) 
Józef Ufier z Osielea Nr. 212 uznany 

został marnotraweą, kuratorem dla niego u- 

stanowiono Majchna Głuszka z Osielea. 


| K 
kwaja daci, którzy po uzyskaniu zupeł- 


tieli Średni nanczycielskiej pełaili w szko 


tj, A obowiązki zastępców nanczy- O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. p: 
t agag, aby ta ich służba była poli- Jordanów, dnia 11. lutego 1904. 
Kiye "AR wykazać w tabelach kwalifika- wa L. cz. P. 204/40 (18) (1718) 


Kuratorem marnotrawnego Hrycia Wasz- 
L. cz. L. 1/4 (5) (1712 1—3) | ezyszyna z Chlewezan ustanowiono Iwana 
Iwana Biłozora syna Piotra ze Staryk | Gawrucha z Chlewczan w miejsce dotych- 
ad Chołojów uznano za głupowatego, a ku- | ezssowego kuratora Andrucha Hładiuka, 
ratorem jego ustanowiono Piotra Biłożora C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


i ky sh najdokładniej, podając datę i licz- 
dąqkkiej, 1: od którego czasu, jak długo 
Bycie M godzin peln:li obowiązki 
skie 


ZA pe 2 
m ky adac; którzy nie wyszli jeszcze 


o taja owiązującego do służby wojsko- | gospodarza ze Staryk ad Chołojów. Uhnów, dnia 9. lipca 1908. 
2 Pig WYEszać, czy uczynili już zadość C. k. Sąd powiatowy. 
Bzyg yi tej służby. | Radziechów, dnia 12. lutego 1904. > «am 
lęg "m e. k. Rady szkolnej krajowej. L. cz. P. VII. 248/3 (4) (1716) 
Y, dnia 13. marca 1904. Tymko Andruszków, syn Danyły z Kor- 
I —— L. ez. 9/8 (6) i (1773 1—3) czyna uznany marnotrawcą. Kuratorem jego 
Ag Jan Szewezyk syn Feliksa w Baworo- | ustanowiono Michała Andrnszków z Kor- 
MAT. (2161 1—8) | wie uznany marnotrawcą. CZYNA. 
ot, Na KONKURS. Kurator Leon Fedorowicz w Baworowie. C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
m epg Lade ekspedyenta przy nowo O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. i Szole, dvia 28. listopada 1908. 
Mi, W pot mającym e. k. urzędzie poczto- Mikulińce, dnia 29. listopada 1908. | 
TOR ty žəzawie z poborami 8-klasy 6 sto- + zob. m Ę G 
lig Załtem na służącego, który później L. ez P. V. 134/3 (6) (1715) 


ją, Poga Pedzie. -~ L. cz. P 443/3 (18) (1775 1-- 3) 
lania A wnieść należy najpóźniej do ię Andruch i Maryśk» Umrysz z Poduso- 
Sny, ~ T do e. k. Dyrekeyi po zt i te- | wa uznam zostali marnotrawcajmi, kuratorem 
ich ustanowiono Matwija Medwid z Po- 
i dusOWa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 19, grudnia 1908. 


Andryj Biłyniec, syn Iwana z Chaszezo- 
wania, uznany marnotraweą. Kuratorem jego 
ustanowiono Oleksę Szczura z Ohaszczowania. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Skole, dnia 28. psździernika 1903. 


„WE Lwowie. 
W, dnia 14. marca 19 4. 


w yroki prasowe. 
er TT, 35/4 (2) (2162) 
Obwieszezenie. 


L. cz. P. 4443 (8) (1776 1 3) 


Iwan Kuku; z Poluchowa małego u- 


L. cz l. 143 (6) (1616) 
Za marnotrawnego uznano Jakóba Opo- 
kę w Tymowy. 
Kuratorem 


jego ustanowiono Józefa 


m. 4 znany marnotrawcą, kuratorem jego UStano- | Pachotę w Tyimowy. 
an Log, Sąd krajowy jako prasowy orzekł |wiono Michała Lisowskiego z Poluchowa Ó. k. Sąd powiatowy, O 'dzia?ł I. 
ką lesz e. k. Prokuratora Państwa, że | małego. Brzesko. dnia 5. lutego 19 34. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 


sia ję ne w Nr. 6 czasopisma „Kolejarz* 
Przemyślany, dnia 18. stycznia 1904 


- marca 1904 artykuły względnie 


a 
od jY kułów pod tytułem: m OREE_. in c. P. XYL 1328 (1702) 
try Słów” eformy dyrekcyi stanisławowskiej * | Ludwik Lasou krawiec uznany za umy- 
i go r Najbezezelniejszym jest ustop |L. cz. P. 4/4 (6) (1865 1—8) | słowo chorego, kuratorem ustanowiony Teo 
aal J Sonca. ) Maksym Kiryk z Kadlubisk uznany zo- | dor Wójcicki w Krakowie. 
zna 7 Ca nů „paszaliku Meisnera“ od słów: | stał marnotrawnym. Kuratorem Michał Ki- |©. k. sad powiatowy cywilny, Oddział XVI. 
ą Siona lajciekawsze“ do końca zawierają | ryk tamże. Kraków, dnia 29. stycznia 1904. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 15. stycznia 1904. 


L. cz. P. XI. 741/3 (9) A 
| 


L. cz. P XI. 5763 (5) (1665) 
Ołeksa Wata z Drohobycza został u- 
zuany marnotrawnym, kuratorem ustano- 
wieno Hrynia Nyzowego z Drohobycza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz dnia 15, stycznia 1904. 


Brar qystępku z $$. 300 i 491 u. k, 

NA Rh ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 
Nig isaf €x 1863, że zakazuje się rozsze- 
0, k 8. artykułów. 


Kraj? krajowy jako prasowy S. III. 
ów, dnia 17. marca 1904. 


P. Kageniusz Heller uznany za umy- 
słowo chorego. Kuratorem ustanowiony p. 
Bolesław Heller w Borysławiu. 

Kraków, dnia 16. grudnia 1908. 


L. cz. A. 857/2 (8) (1804) 
Kazimierz Kogut z Cieniawy umysłowo 
niedolężny. Kuratorem jego Józ-f Uroda 
z Cieniawy. ` 
Č. k. Syl powistawy, Oddział I. 


| 
Al. gą 
w. (2132) 
gni das E fi freis= als Prekgeciht in 
OWAL gą mit bem Gorfeuntnijje vom 10. 
8.5 llea” Pr. 54, bie BBeiterverbreitung der 
t ira j, der Beitjprift: „II Popolo“ 7 


L. cz. P. 3543 (1) (1709) 
Fedko Onyśko z Wierzbian uznany 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Iwana 
Forościaka z Wierzbian. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Jaworów, dnia 19. grudaia 1903. 


l 8904 Yegen beż Artifels; „Un lattan- 
ED Opep esi in arresto” in ber Stelle von 
"300 S big „incredibili addirittura“ nach 


©. verboten Grybów, dnia 15. stycznia 1904. | 

Mi Da PM L. ez. L. 9/3 (6) (1908) 
193 bar E E Lande- als Prekgericht inj L. cz. P. 321/3 (6). (1806) Za umysłowo chorą uznano Magdalenę 
4% wę, Ut bem Grfenntnifje vom 12. März Za umysłowo niedołężnego uznano Fran- | Jasińską w Nadolu. 
tej 5 der gli, Die Wieiterverbreitung Der | ciszka Ciołkosza w Zręcinie. Kuratorem jego | Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
tig” € Beitidrift ; „Zajmy stataich zri- | ustanowiono Michała Dudka, gospodarza | Jasińskiego w Nadolu. 
tias „Net 10. März 1904 wegen deg Ar= | w Zręcinie. C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Boć tera pravidla, dle kterych jest se ©. k Sąd powiatowy, Oddział I. Dukla, dnia 19. lutego 1904. 


Krosno, dnia 4. stycznia 1904. 


L. cz. P. 40/4 (2) 


r 
-PW (Vypravuje stary Frantisek 
~ nad $. 305 St. ©. verboten. 
(1916) 
Anna z Manusów Maksymowicz została 


L. cz. P. 284/i (37) (2156) 


gr Pe L E Qui als Brckgerift in Kuratela nad marnotrawcą Jakóbem | uznaną umysłowo chorą. 

5 54, dy AR bem Grfenntnifje vom 12. Mårz | Wołoszynem z Jastkowie została uchyloną. Kurator Daniel Maksymowicz. 

lË Beli M, bie Weiterverbreitung der Nr. Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
4 Kdrift; „Straz lidu“ vom l1 Pträrg Rozwadów, dnia 7. marca !904. Olesko, dnia 28. lutego 19:4. 


tr Stellen von „V Cechach je 


tezą pen 5 


k Ures „„»Precka i tohlel* peg Mrtifel8: 
lig emu POM „Nenoste muzem“ bis „svuj | L. cz. P. IX. 301/3 (7) (1765) | L. cz. L 10/8 (5), P. 28/4 (5) (1671) 
4 Nag bes Artifel3; „Verejnou sebuzi O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu n- -| . k. Sąd powiatowy w Tiustem usta- 
$. 65a und 302 St. ©. verboten. ,stanawia na podstawie udzielonego przez v. k. | nawia na podstawie udzielonego przez e. k, 


=== R obwadowy Oddz IV. w Tarnopolu | Sąd eewodowy w Tarnopolu uchwałs z dnia 
uchwałą z dnia 12. grudnia 1908 l. cz. Ńe.| 23. stycznia 1904 1. cz. Ne. IV. 284 za- 


Das f. f. Landes- als Prepgeriht in IV. 566/3 zatwierdzenia, kuratelę nad Maryą | twierdzenia. kuratele nad Fediem Michajlu- 


kiem vel Michajlusiem w w Swierszkowcach 
z powodu stw:erdzonego przez Sąd niedołęstwa 
umysłowego. a kuratorem ustanawia Jakima 
Melnyka w Swierszkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 6. lutego 1924 


LD cz. P. MA (1) (1662) 
Klemens Hreczuch z Budzanowa uzna- 
ny został umysłowo chorym. a kuratorem 
jego ustanowiono Jędrzeja Saka z Bodza- 
NOWA. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 15. lutego 1904. 


hozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Ne. I. 3084 (1) (2083 3—3) 
W stanie bieruym realności objętych 
lwh. 372 i 878 ks gr. gm. kat. Janowice 
Salomona vel Schlojmy Wandera własnych 
i 858 ks. gr. gm. Janowice Piotra i Kata- 
rzyny z Pałuckich małż. Kocików własnej, 
wpisane jest jako na hipotekach łącznych 
prawo zastawu względnie zabezpieczenia dla 
sumy 934 złr. polskiwhh 265, gr. tytułem 
rocziepo dochodu z części dóbr Janowice 
w sekwestracyjny zarząd Józefowi Strzyżow- 
skismu od danych przyznanej na części Ja- 
nowice na rzecz tegoż Józefa Strzyżowskiego. 
Ponieważ od czasu uskutecznienia wpisu 
tego więcej jak 50 lat minęło uprawnionych 
Salomona Wandera, Piotra i Katarzyny Ko- 
cików zarządza się postępowanie amortyza- 
cyjne. Zarazem wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby pretensye do wierzztelności powyższej 
sobie rościli z niemi w przeciągu roku od 
pierwszego ogłoszenia edyktu — a najdalej 
do 15. marca 1905 wystąpili tem pewniej, 
ile że w przeciwnym razie pretensya powyż- 
szą ZA Umorzoną — na wniosek uprawnio- 
nych wykreśloną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18. lutego 1904. 


L. cz. E. 140/4 (2) (2124 2—3) 

Przeciw nieobecnym Wincentemu Ka- 
relusowi i Maryannie z Głowaczów Karelu- 
sowej przedtem w Łaśnicy ad Lanckorona, 
wniosła Karolina Głowacz zamężna Wisz 
w Witkowicach podanie o przymusową sprze- 
daż w drodze publiczaej licytacyi 8 4 części 
realności lwb. 272 2/14 części realności 
Iwh 6:2. 2:7 części realności lwh. 634 
! R4 części realności lwh. 1550 ks. gr. gm. 
kat Lanckorona objętych dla pret=nsyi w kwo- 
cie 600 koron zpn., tudzież zar:ądzono ad- 
notacyę hipoteczną a to odnośnie do wyka- 
zów bipotecznych lwh. 632 i 63% z zanoto- 
waniem równoczesności takiejże adnotacyi 
dla pretensyi 260 koron zpn. na rzecz Te- 
resy z Głowaczów Siepakowej do l. cz. E. 
141/4 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenias praw zo- 
bowiązanych kuratorem adw. dr. Fórster 
w Kalwaryi będzie ich zastępywal, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 27. lutego 1904. 


L. Prez. 772 18 P./4 (2139 1—3) 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla II. z dniem 2. maja 1904 o godz. 
9 rano się rozpoczynającej zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń Sądów przysięgłych na rok 
1904 przy tutejszym c. k. sądzia obwodo- 
wym, przewodniczącym sądów przysięgłych 
Jaśnie Wielmożnego pata dra Adolfa Sa- 
hanka c. k. Radeę dworu jako Prezydenta 
Sądu obwodowego, a zastępcami przewodni- 
czącego c. k. Wieeprezydenta Sądu obwodo- 
wego Artura Fangora, e. k. Radeę wyższego 
Sądu krajowego Włodzimierza Mandyczew- 
skiego, c. k. Radców Sądu krajowego Apo- 
linarego Ebenbergera, Józefa Karanowicza, 
Filomona Latoszyńskiego i Karola Koerbera. 
Z Prrzydyum c. k. Sadu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 2. marca 19.4. 


L. cz ©. II. 564 (1) (2184) 

Przeciw Franciszkowi Pieli, którego 
miejsce pobytu jest mieznane, wniesionym 
został do e k. sądu powiatowego w Sokoło- 
wie przez Agnieszkę Pi-la pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21. marca 1-04 godz. 9 
rano Nr. b. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Marcina Deca w Sokołowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać hędzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sokołów, dnia 9. marca 1904. 


L. 38.980. 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


Wykaz 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. marca 1904. 


Bóbrka 


Hpizoocya Powiat Miejscowość 
Zaraza pyska | Husiatyn Chorostków, Kluwińce (gm. i ob. dw.); 
i racie Turka Sokoliki ; 
„ | Dąbrowa Daiastowice (cb. dw.); 
DEC |FRzaszów Łąka (ob. dw.); 


Podsosnów (ob. dw.); 


Noesacizna Borszczów Muszkatówka, Wierzchniakowce; 
Przemyśl Przedmieście dubieckie ; 
Bohorodczany Posiecz ; 
Borszczów Krzywcze górne (ob. dw.), Kudryńce, Muszkarów, 
Piłatkowce, Sapohów (ob. dw.), Skala (Nazarów 
He „Be: Tarnawka, Turylecze, Wierzbówka (ob. 
w.); 
Brzesko Biskupice radłowskie, Łoniowy, Zdrochec (Kępa); 
Chrzanów Jaworzno, Byczyna, Góry łuszowskie; 
Czortków Jagielnica ; 
Dąbrowa Bolesław (gm. i ob. dw.); Brnik, Smyków mały, 
Wulka grądzka, Żelazówka (ob. dw.); 
Dolina Ceniawa, Kniaziołuka, Rożniatów, Rypne, Wełdzirz, 
Zaderewacz ; 
Drohobycz Borysław, Opaka; 
Kołomyja Kułaczkowce, Turka (gm. i ob. dw.); 
Parchy Jarosław Sosnica, Zarzecze; 
Mielec Partyria ; 
Podhajce Szwejków (gm. i ob. dw.); 
Przemyśl Małkowice ; 
Przemyślany Podusilna (ob. dw.); 
Przeworsk Jagieła, Siennów (ob. dw.) ; 
Rawa Wróblaczyn (Ruda); 
Rohatyn Konkolniki (gm. i ob. dw.), Słoboda konkolnicka ; 
Rzeszów Kielnarowa; 
Sambor Łanowiee, Uherce zapłatyńskie (ob. dw.); 
Skałat Czerniszówka ; 
Stanisławów Knihinin wieś, Tumirz; 
Stryj Dołhołuka (ob. dw.), Oleksice stare, Synowódzko niżne; 
Tarnów Bobrowniki małe (cb. dw.), Lisia góra; Ryglice, 
Zalasowa ; 
Trembowla Romanówka; 
Turka Jabłonka niżna; 
Zaleszczyki Milowce, Nowosiółka, Sińków, Nagórzany; 
Złoczów Czeremosznia; 3 
Żydaczów Izydorówka (cb. dw.); 
P Brody Bielawce ; 
0 kowa Erosno Suchodół (ob. dw.); 
Bohorodczany Pochówka ; 
Borszczów Jezierzanka, Kudryńce górne, Łosiacz, Tarnawka, 
Zalesie (ob. dw.), Zbrzyż, (ob. dw.); 
Buczacz Korościatyn ; 
Cieszanów Żuków ; 
Dobromil Rybotycze; 
Gródek Domażyr; 
Jaworów Qzołhynie; 
Kołomyja Siemakowce (ob. dw.); 
Pomór świń | Mościska Nikłowice (Beskidy), Pakość; 
Przemyślany Podusów ; | 
Rohatyn Danileze, Zołczów ; 
Rudki Rozdziałowiee ; 
Sambor Bilina wielka, Kulczyce, Piniany, Wykoty; 
Stary Sambor Lenina mała, Strzyłki ; 
Trembowla Kobyłowłoki ; 
Turka Gwożdziec ; 
Zaleszczyki Torskie (gm. i ob. dw.), Głuszka ad Torskie ; 
Zółkiew Zarzeka ad Przystań; 
Złoczów Trawotłoki (Ławrykowee); 
Biała Kęty; 
Qzortków Słobódka ; 
Kamionka Nieznanów, Nowosiółki, Peratyn, Radziechów, Stoja- 
nów, Suszno (Zabawa) ; 
Mościska Makuniów (ob. dw.); 
Nowytarg Maniowy; 
Wścieklizna Przeworsk Nowosielce; 
Rawa Mosty małe ; 
Stryj Stryj; 
Tarnobrzeg Rzeczyca długa; 
Trembowla Semenów (ob. dw.); 
Zaleszczyki | Worwolińce; 
Zdoczów | Kołtów. 


Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 
rażliwe zwierzęce: 
Bukowina. 
Nosacizna: pow. Kocmań, gm. Onnth (ob. dw.); 
Parchy: Czerniowce miasto, nadto w Ź powiatach, 2 miejscowościach ; 
Wścieklizna: pow. Czerniowce, gm. Czernauka. 
Szląsk. 
Pomór świń: pow. Bielitz, gm. Baumgarten i Schimoradz; 
Parchy: pow. Opawa, gm. Neplachowitz ; 
Róża wąglikowa: pow. Freudenthal, gm. Raase. 
Morawa. 
Wąglik: pow. Gaya, gm. Moschtienitz ad Hiesel; 
Otręt: w 7 powiatach, 10 miejscowościach ; 
Parchy: w 3 powiatach, 4 miejscowościach; 
Pomór: w 2 powiatach, 2 miejscowościach ; 
Austrya dolna. 
Otręt: w 3 powiatach, 4 miejscowościach ; 
Róża wąglikowa: w 3 powiatach, 3 miejscowościach ; 


Pomór świń: Wiedeń XII. i XIX. dzielnica; nadto w 9 powiatach i 21 miej- 
icowościach ; 


| Wéciekliznąa: Wiedeń, I.jdđzielnica, a nadto pow. Baden, gm. Vöslau. 


Nosacizna: Wiedeń X. dzielnica, m. Waidhofen a/d Th. w Gr.-Sieghart; i 
Parchy: w 5 powiatach, 14 miejscowościach, Wiedeń IIL., X. i XIII. dzieln 


Czechy. 
Zaraza pyska i racie: pow. Jungbunzlau, gm. Dalowitz; 
Nosacizna: w 5 powiatach, 6 miejseowościach ; 
Parchy: w 4 powiatach, 4 miejscowościach; - 
Pomór świń: Praga (Lieben), nadto w 3 powiatach, 5 miejscowościach; 
Róża wąglikowa: w 3 powiatach, 3 miejscowościach; 
Wąglik: Jićin, gm. Lochow; 
Otręt: w 2 powiatach, 6 miejscowościach; 
Wścieklizna: w 5 powiatach, 6 miejscowościach ; . 
Węgry. pt 
Zaraza pyska i racic: w 66 miejscowościach, 83 zagrodach. Zi tego Pijso 
na graniczące z Głalicyą komitaty: Ung 1 miejscowość, 2 zagród; Zemplén 6 
wości, 10 zagród i Sáros 1 miejscowość, 1 zagroda. 
Niemey. 


Nosacizna: w 19 gminach, 21 zagrodach ; 

Zaraza pyska i racie: w 32 gminach, 51 zasrodach ; 
Zaraza płucna: okręg rządowy Poznań: Pleschen ; 
Pomór: w 1448 gminach, 1983 zagrodach. 


Rosya. 
Królestwo Polskie. 
(Gubernia kielecka). 
Pomór świń: powiat stopnicki, gmina Małeszowa miejscowość łysów; 
Parchy: powiat michowski gmina Werzbno, folw. Gurky; gm. Nyszków, folw. 
(Gubernia radomska). 
Pomór świń: powiat Opoczowski, gm. Wielkowola, wieś Klwow i Kadź; 
Radomski, gm. Białobrzegi ; 1 
Róża wąglikowa u świń: pow. Opatowski, gm. Julianów, wieś Nowe; pow. 
gm. Wierzbnik, wieś Wierzbnik ; 
Wąglik: pow. Opatowski, gm. Omielów, wieś Drżenkowice. 
(Gubernia piotrkowska). 
Zaraza pyska i racic: pow. Będzin, gm. Konstantynów. 
NB: Nadto zaraza pyska i racie panuje w gubernii podolskiej i wołyńskiej. 


Z ec. k. Namiestnictwa 


Lwów, dnia 17. marca 1904. A 
8 


7 125. (2189 1—3) | L. cz. O. 40;4 (1) , jr 
Dr. Wilhelm Gangberg wpisany został Przeciw Józefowi Ptakowi, gospi j 
na listę Adwokatów z siedzibą w Przemyślu. Í rzowi z Bachowice, którego miejsce P 


aiut 


pori! 


jaotis 


k 


Z Wydziału lzby Adwokatów. jest nieznane, wniesionym został do „poleć 
Przemyśl, dnia 17. marca 1904, Sądu powiatowego w Zatorze i: mea 
z Dorotę Górecką, Rozalię Górecką i Op syg 


Mateusza Góreckiego ze Spytkowić 

o ojcostwo i płacenie alimentów Zp- go 
Na podstawie pozwu wyznaczoną, oj 

stała audyencya na dzień 24. marca 


L. 358,04. (2188) 
Dr. Józef Bannet wpisany został 13. 
marca 1904 na listę adwokatów z siedzibą 


w Krzeszowicach. o godzinie 9 rano w sali rozpraw Na 
Z Wydziału Izby adwokackiej, Celem strzeżenia praw Józefa" pgg 


gospodarza z Bachowice, ustanawia SI 


Kraków, 12. marca 1904. 
Stefana Betleją, inspektora policyi w 


__ | kuratorem. J. AB S 
L. ez. O. IL. 58/4 (1) (2186) Tenże kurator zastępywać będzie my 
Przeciw Piotrowi Szali i Janowi Szali, | zefa Piaka, gospodarza z Bachowić, W wj, k 


synom Pawła, których miejsce pobytu jest | czonej sprawie na jego koszt i niebezpieć job 


nieznane, wniesionym został do c. k. sądu j stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłośł $, 
powiatowego w Tyczynie przez Jakóba Szaię, | pełnomocnika nie zamianuje. A K 
Jana Szalę i Anielę Szalównę z Błażowy 0. k. Sąd powiatowy, Oddział LL. X 
pozew o uznauie służebności przejazdu. Zator, dnia 25. lutego 1904. A 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została DWA” ię 
audyencya do rozprawy na dzień 8. kwietnia 2188) y 
1904 o godzinie 11 rano. L. ez. 0. IL. 424 (2) Gal 
Celem strzeżenia praw pozwanych Piotra Przeciw Józefowi Kołodziejowi, Ko 
i Jana Szalów, ustanawia się pana dr. Józefa | miejsce pobytu jest nieznane, wniesio 4, 
Idzińskiego adw. w Tyczynie kuratorem. został do c. k. sądu powiatowego W Y° 
Tenże kurator zastępywać będzie po-|wie przez Katarzynę Falsndys pozew ° gee 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt |sność pare. 2254,1, 22552, 22061 w L 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się | bosi. tet” 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. Na podstawie pozwu wyznaczoDo, goh 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. min do rozprawy na dzień 5. marca h 
Tyczyn, dnia 8. marca 904. godzina 9 rano Nr. b. 9. ast tu 
Celem strzeżenia praw pozwanego po 
nawia się pana Jana Pruenala W Trze ` 
L. cz. O. I. 384 (1) (2175) | kuratorem. - owi 
Przeciw Mikołajowi Bosakowi rolaiko- Tenże kurator zastępywać będzie pa ir 
wi z Tarnawy, którego miejsce pobytu jest | nego w rzeczonej sprawie na jego osat jo 
nieznane, wniesionymm został do e. k. sądu | bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie SIĘ S 


zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujć. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1i. 
Sokolów, dnia 24. lutego 1904. 


powistowego w Dobromilu przez Markusa 
Grauera pozew o zapłacenie 260 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3°, 
marca 1904 9 rano do tego sądu sala roz- 
praw cywilnych Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Bo- 
saka ustanawia się pana dra Bogusława 
Hawliczka, adw. w Dobromila kuratorem. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 1158 (Stow. II. 15/7) 1-3) 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. 3ąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 9. marca 1904. 


L. ez. ©. 1. 61,4 (1) (2182) 

Przeciw nieobecnym Henrykowi i Mi- 
chałowi Bukowczykom, rolnikom, przedtem 
w Jaśliskach, wniósł Jan Lorenc, bednarz 
w Jaśliskach, pozew o 897 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się 16 marca 
1904 o godzinie 9 rano, biuro 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Paweł Skubiński w Ja- 
śliskach będzie ich zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią., 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 2. marca 1904. 


(1538 
Ogłoszenie. | ggć 
Wpisano L rejestru stowarzyszeB F ai 
robkowych gospodarczych przy firmie yig 
warzyszenie kredytowe i oszezędności W ow 
nopolu, stowarzyszenie zarejestrowane O 
niezouą poręką* — „Oredit- und Sparty" gp 
registrirte Genosseaschaft mit PA 
Haftung in Tarnopol", że na walnem afont 
madzeniu dnia 8. listopada 1903 uchw a00” 
zostało rozwiązanie i likwidacya stowarzy tj , 
nia, że likwidatorami zamianowani 2% gd 
dotychczasowi dyrektorowie Izydor H arif 
i Markus Finleger, którzy firmę stow 
szenia w ten sposób kreślić będą. > rwie 
firmą stowarzyszenia obecnie Z. doda p de 
„w likwidacyi* obaj likwidatorowie się 


iszą. A 
p Wierzycieli stowarzyszenia wae się 
aby się do niego bezzwłocznie zgłosi. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział i 
Tarnopol, dnia 5. stycznia 1904. 
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taip im. 85 poj. XVII. 2/76 
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| ug ki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkań- 


| Rki 
| Rae dzienników S 


%. Firm, 15/4 (Pojed. II. 39) (1533) ; prowadzącemu rejestr, ażeby w rejestrze dla 
W „ Wpis firmy pojedynczej. stowarzyszeń gospodarczych i zarobkowych 
tych Pisano do rejestru dla firm pojedya- ; przy firmie „Towarzystwo kredytowe w Ha- 
Ni ) | liczu* wpisał iż na zwyczajnem walnem zgro- 
p ziba firmy: Dobromil. 'madzeniu członków na dniu 8. lutego 1903 
skiego tzmienie firmy: Apteka A. Grotow- | uzupelnienie końcowego ustępu $. 55 statutu 
i A Dobromilu. — Antoni Groblewski, |i zmiana $. 62 statutu ucawaloną została, 
Wea, (tudzież, iż na zwyczajnem walnem zgroma- 
| dzeniu członków na dniu 23. września 1402 
odbytem Józef Sehein z Halicza w miejsce 
zmarłego Peretza Kocha na przeciąg 8 lat 
dyrektorem Towarzystwa obrany został, tu- 
dzież iż uzupełnienie $. 48 statutu uchwalo- 
nem zostało. 


Data wpisu: 11. stycznia 1904. 

`£. Sąd obwodowy jako handlowy, 
p Oddział IT. 

emyśl, 3. lutego 1904. 


u p 
4 Pirm, 14/4, (1582) Zarazem by ten dodatek wpisach: „iż 
0 O bwieszczenie. uzupełnienie i zmiana statutu w księdze za- 

Y Pr - k. Sąd obwodowy jako handlowy | łączek przejrzaną być może. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 80. listopada 1903. 


Miga Śl ogłasza, iż 17. stycznia 1904 
„ Gospod o rejestru dla firm zarobkowych 

ka Arezych przy firmie „Towarzystwo 
Wope FE Ola handlu i kredytu w Mości- 
kę og t nadzwyczajne walne zgromadze- 
kę 7. stycznia 1904, usunęło człon- | L. cz. Firm. 172 st. II. 326. (1598) 


d i 
teg Yekeyj Simona Lautersteina, a w miej- | Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


Wy" wybrało Markusa Steina, kupca stowarzyszeń. 
p Kach, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
temys], 12. lutego 1904. robkowych i gospodarczych. 
i Siedziba stowarzyszenia : Cieszanów. 
L U, p Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
| Sirm. 68 (Spółka III. 60) (1529) | dności i kredytu w (ieszanowie stow. zarej. 


z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu dzia 25. listopada 1903 uchwalono 
zmiany $$. 12, 17, 21, 27, 28, 31, 32, 88, 
statutu. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów i dwóch zastępców. 

Czlonkowie dyrekcyi wybrani: Leib 
Horowitz, zastępca naczelnika dyrekcyi, Lei- 
sor Kanarek kontroior, Moses Roth zastępca 
kontrolora. 

Wysokość udziału dotąd 30 kor. 

Obecnie: najmniej 10 kor., najwięcej 
2000 kor. 

Data wpisu: 9. lutego 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY. 

Lwów, dnia 9. lutego 1904. 


. Wpis firmy spółkowej. 
Wyęj, "Pisano do rejestru dla Firm spółko- 


Siedziba firmy: Podgórze. 
aag Iumienie firmy: „Koncesyonowany 
Sitea t2wniczy w Podgórzu, D. Mandel 


sd dy rma spółki: jawna spółka handlowa 


Zisiejszego. 
Denig póluicy osobiście odpowiedzialni (G) : 
I Jmon Mandel, kupiec w Krakowie 
; Opcas w Krakowie. 
Whig ważniony do zastępstwa spółki 
Day Venia firmy jest tylko jawny spól- 
rid Szymon Mandel i 
R fip odpis firmy (F. Z.): że tenże powyż- 
4 Pog * W ten sposób podpisywać będzie, 
i I an ciśniętą stampilią „Koncesyono- 
ling kład zastawniczy w Podgórzu“ pod- 
|. Mandel i spółka“. 
`K. Sąd krajowy jako handlowy, 
Kuj. , Oddział III. 

äxów, dnia 10. lutego 1904. 


L. cz. Firm. 92/3 Stow. I. 96 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśie poleca wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Towarzystwo wzajemnego kredytu 
b w Bieczu zarejestrowane Z ograniczoną po- 
W Jedynczych i spółkowych. ręką, a) że ogólne zgromadzenie nadzwy- 
tj, Pisano w rejestrze dla firm pojedyn- | czawa uchwałą z dnia 23. lipca 190: przy- 
Ši jẹio Statut, Towaraystwa z tejże samej daty 


(1531) 


i1530) 
"1 dodatki do wpisanych już firm po- 


i pedziba firmy: Kraków. zmieniający niektóre postanowienia poprze- 
A ap Mienie firmy: „Antoni Ziembiński“ | dniego b) że na ogólnem zgromadzeniu w dniu 
ndlęy ulek rezygnacyi przymusowego za |30. maja 1903 wybrano na dyrektorów tych 
a u dadysława Poźniaka, ustanowiony | samyci członków tj. dr. Ludwika Katyńskie- 
pakowy Waly e. k. sądu powiatowego w |go, dr. Michała Ma iejowskiego i Jozefa Ol- 
Mpe z dnia 25. stycznia 1304 |. cz. E. | szewskiego, na następcę zaś dyrektora Fran- 


dp 3 (38) przymusowym zarządcą 


a s orstwa hotelowego pod powyższą 
w. Owadzonego dr. Faustyn Jakubowski 
Q ; skowie. 
A. Sąd krajowy jako handlowy, 


Oddział III. 
Rraków, dnia 12. lutego 1904. 


aszka Majewskiego, kasyera miejskiego w 
Bieczu w miejsce zmarłego Hieromna Rudni- 
ckiego, który firmę Towarzystwa w ten spo- 
sób podpsywać będzie, że pod wyciśniętą 
stamp lią: „Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu w Bieczu zarejestrowane z ograniczo- 
„|ną poręką*, położy swój własnoręczny pod- 
pis: „Franciszek Majewski“, c) że w sku- 
tek śmierci Aleksandra Semeniuka prokura 
Towarzystwa wygasła. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 24. października 1908. 


fa 


G, p, 
Gn 640/3 stow. L 466 (1537) 
wieszczenie. 
RR Sąd obwodowy jako handlowy 
ag „+ w Stanisławowie podaje do pow- 
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znym Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrofu- 
3. ym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 5 y o 
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acz Ar 6 Pigułek dziennie. — BLANCGARD & Gie, 40, rue Bonaparte, PARIS. * 8 
à ..00000000000000000000000000000000 
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wie w aptekach pp.: Mikołascha, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aptekach pp.: 
R aim, Wiszniewskiego i Mikuekiego 
Na około Świata 


(Wydawnictwo obrazowe) 


obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący 
Cana i tekst objaśniający. 
Umu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang 8 koron, 
(10 zeszytów 6 koron). 
Zamówienia przyjmuje: 
ekełowskiege, Lwó 
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zatlzanie ust a OREN © z pewnością po użyciu 

Skład we Wiedniu, XVIII., Ladenburggasse 46. Prospekty 

darmo. Posyłka na próbę E sztuk za zaliezką 3 K. opłatnie. Piernika Hussa. 
Skład we Lwowie A. Kościeki Syriusz ul. 3 Maja 2. 


zaproszenie. 


Dnia 27. marca 1904 o godzinie 6-tej po południu odbędzie się 
w biurze stowarzyszenia w Mikulińcach 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków podpisanego stowarzyszenia, na które wszystkich członków 
tegoż niniejszem się zaprasza. 


Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908. 

2. Wniosek Rady nadzorczej co do rachunku strat i zysków. 

3. Wybór członków Rady nadzorczej według $. 15. statutu. 

4. Ustanowienie wysokości procentów od udzielonych kredytów jakoteż 
prowizya zwłoki. 

5. Wnioski członków. 

6. Przystąpienienie do Powszech. Związku stowarzyszeń zarob. i gospod. 


Mikulińce, dnia 15. marca 1904. 
Rada nadzorcza Kasy handlowej w Mikulińcach 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Józef Bartnik prezes. Abraham Cali Wasser sekretarz. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie. ań 


Trzydziestesiódne Z *yczejne Ogólne Zgromadzenie 


akcyonaryuszy Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu odbędzie się w so- 
botę dnia 23. kwietnia 1904 o godzinie 4-tej po południu w lokalu Banku 
pod l. 25 w Rynku głównym w Krakowie. 


Porządek dzienny obrad: 


1. Zagajenie posiedzenia. 

2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego. 

8 Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1908. 

4. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego tyczące się sprawdzenia rachunków za rok 1308. 

5. Sprawozdanie o stanie funduszu emerytalnego urzędników i sług Banku z dniem 31. 
grudnia 1903. 

6. Wybory członków Rady zawiadowczej. 

7. Wybór 2 członków komitetu rewizyjnego i 1 zastępcy. 

PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogólnem Zgromadzeniu, 
zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe złożyć najpóźniej do dnia 8. kwietnia 1904 
włącznie do kasy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, alboteż filii we 
Lwowie, w zamian których wydane im będą karty wejś'ia na Ogólne Zgromadzenie z oznacze- 
niem przysługującej każdemu ilości głosów tudzież poświadczenie na złożone akeye lub kwity. 

Kraków, dnia 12. marca 1904. 
Zarząd Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 

Par. 28. stat. Aby mieć głos na Ogóloem Zgromadzeniu, trzeba posiadać przynajmniej 
5 akcyj Każdych pięć akcyj nadaje prawo Uo jednego głosu. 

Par. 29. stat Prawo głosowania na Ogóln=m Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz 
tak osobiście, jakoteż przez upoważnienie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. 
Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swojego opiekuna, zostający pod kuratelą przez 
kuratora swego, kobiety przez swoich pełaomoeników o ile same osobiście głosować sobie nie 
życzą, Spółki haudlowe lub akcyjne przez prokurzystów lub w ogóle jednego ze swoich zastępców, 
chociażby ci pełnomoenicy i zastępcy nie byli sami akcyonaryuszami. 

Par 50. stat. Aby mieć jako posiadacz akcyi prawo głosowania na Zgromadzeniu ogólnem 
potrzeba pryynajmniej na 14 dni przed terminem ogólnego Zgramadzenia zwyczajnego lub nad- 
zwyczajnego złożyć akcye te do kasy spółki lub tam, gdzie przez ogłoszenie wskazane zostanie, 
po czem wydaną zostanie posiadaczowi akeyi karta wejścia na Ogólne Zgromadzenie, która zara- 
zem oznacza ilość głosów, jaka mu przysługuje. 

(Przedruk nie będzie płacony). 


(2180) 


L. 16.560,2 


Obwieszczenie. 


C. k Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze 
pisemnych of:rt wynająć, względnie wydzierżawić lokal przeznaczony na pro- 
wadzenie restauracyi kolejowej w Buczaczu. 

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokal- 
ności restauracyjnych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi, ozna- 
czony zostanie czynsz najmu na podstawie wymiarów przestrzeni i cen dla 
funkcyonaryuszów c. k. kolei państwow. przyjętych. 

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem nale- 
żytości za czyszczenie, ¿pał i oświetlenie lokali restauracyjnych stały ryczałt 
roczny w kwocie 168 kor. 32 hal. 

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w c. k. Dy- 
rekcyi kolei państw. w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i admini- 
stracyjnych, w godzinach urzędowych. 

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 15. 
kwietnia 1904 godz. 12-ta w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wniesione być mają dołączyć należy: 

1. świadectwo moralności, 

) 2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restaura- 
cyjnego, 

3. Wadyum w wysokości 100 kor. 

Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: »Oferta 
na dzierżawę restauracyi kolejowej w Buczaczu«. 

Oferty wniesione powyż oznaczonym terminie lub takie które warunkom 
niniejszego obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem 
c. k. Dyrekcya kolei państw. w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwier- 
dzenia oferującego, który daje jej zdaniem gwarancyę należytego prowadzenia 
restauracyi, bez względu na wysokość ofiarowanego czynszu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 kwietnia 1904 o godzinie 2 po południu. 

Stanisławów, dnia 14. marca 1904. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


drobne egłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 balerzy. 


szfychów | miniatur Hals 
= keyjną Poga? Wikojanth 


Dla amatorów 
mm popołud io vego zajęcia biurowego pod 
skromuymmi warunkami od 3 do 7 poste restante 


„Janek“. 
Nie wdiowsn przyjmie posadę jako za- 
rządczyni u wdowea lub jako panna służąca. 


Poste restante „Malwina 5“. 
err usz w Lubaczowie poszukuje do swojej 
kancelaryi kandydata notaryalnego, uzdolnieni 
do substytucyi mają pieneen o, jatoteż obzna- 
jomionego z praktyką notsryalną diurnistę — na- 

tychmiast. 
Fabryka cukrów TROCZYNSKIESO 
Lwów, uł. Fredry, 

poleca wybornych funt karm»lków 40 ct., pomadsk 
60 ct., radziewanysh pomadek 80 et, herb tn:ków 
89 ct., czekoladek 1 zł. 


ZEak YORKI 


ETENE OBEC PW TECT W 


Tłómaczenia 
% polskiego na niemieokie iz niemieokiego 
na polskie, wykonnje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik. Adres w biurze Plohzra, 


Panienka, 
uczeniea ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia- 
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska l. 10, 

u p. Malzacherów. 


Pożyczki 


za kondyktem i bez kondyktu załatwia 


Roprezentacya Beamt-Vercinu, Lwów, 
ul. Kopernika 7. 


t 

Wyborny miód PETE á 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a rajlepszy średek 
na płeć. Dermo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, wario przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzeniewioz em. neucz. Iwanozany. 


Ogromna nędza. 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowana, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Źwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawycu 

datków do Administracyi naszego pisma. 


Art. Zakład rytowniczy 


A. Zigmanna 
we Lwowie, ul. Sykstuska 1l. 14. 


Wykonuje: Stampilie kauczukowe i metalowe, 

wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, obcęgi 

do plomb z datami, numeratory, mapki pieczą- 

tkowe i t. p., usknteezniając każde zamówienie 
spiesznie, tanio i dobrze. 


- 


O 567, taniej od cen sklepewy: h 
dostarczam nowe 


Singera 
maszyny 


de szycia o najlepszem wykończenia 
Q skutkiem czego odpow adają odnośnym 

a celom, dla jakich bywają n:bywane 
Wysokoramienne ręczne z eleganesą pokrywą, wszel- 
kiemi przyborami, ilustr. podręcznikiem 43 k. Noż vą 
z pokryną 49 k. Pierścieniowa, niezrównana do 
użytku domowego i przemysłu 48 k. Oentro-szpulka- 
wa (Central Boblin) 92 k. Gwarancyż 5 etnia. 
Wysyłka za nadesłaniem 15 koron zadatku — reszta 
za zaliczką kolejową. M. RUNDBAKIN, Wisdeń, !X./i., 
Lichtensteinstrasse 23. Firma założona w r. 1815 
Katalogi maszyn, rowerówj i innych artykułów bez- 
płatnie. Korespondencya polska. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZ| 


Król. Galicyi i £odomeryi 


z W. Xs. Krakowskiem 


la Trok 


Io 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 

L 12, po cenie 5 kor, na prowine ye 

z przesyłką pocztową (pole scone) 5 kor. 

80 hal, dla c k. Urzędów 5 kor. 20 

hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 
wysyła się. 


"| 00 
Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod xarządem J, Niedopąda), ul. Czarnieckiego l, 12. — Telefon Nr. 527. 


FILIP POSCHINGEBRB 


Beaimeość Fabryka broni 


przy ul. Zródlanej tanio do nabycia, wia- w Ferlach OKarymtya) j medi i 
domość w pracowni krawieckiej P. Ja- Gd ozóna Sil wyszezególnieniBi i „ kor” 
| sińskiego, ul. Bobiesziego. lami, jakoteż złotym krzyżem 288 , osti: 
| V EEE S E 5 t ną, poleca znakomicie wyrobion ai pa spiton) 
a | laną w e. k. zakładzie probierczym pro Petra 
# : > A cenie. — Za dokładną robotę 1 A 
SRK a |. PORZ — Cenniki bezpłatm 
__Pierwsza węgiersko- rsko-galicyjska kolej: 9) 
(2159 A 
Sprostowanie. T 
A elanynaaj ap gle i 
i łangrenier kiej A 
jalorsyje mai re Śwedak W obwieszczeniu rady zawiadowczej pierwszo węgiersko- -galicyj5 gw í 
dia piersiowych osób dotyczącym wylosowane w dniu pierwszego marca 1904 roku obligi En 
Ządać należy marki og Ą 
Delte on szeństwa wspomnianego towarzystwa, zaszła pomyłka, mianowicie sor 


PARIS RACE 
j ais- Përe A w PO AE 


MAŚĆ naskóma MOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
« szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, 'hemorcidy, Swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
sami i wszelkie słabości naskórne; 
e” wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i gławie i skutecznie działa na 
porost włosów. 
Słoik 2'/, frank. we Francyi, w oce] w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand 


We Lwowią w aptekach pp.: Mikalnacha, Wo- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach Epi Yrauszyńskie- 
go, Redrka i Wiszniewskiego. 


liczby do wypłaty przeznaczonych 8'/,%%, konwertowanych obligów 
szeństwa I. emisyi prostuje się w ten sposób, że zamiast liczb 2287 
włącznie, należy czytać liczby 22842, 22884. 


Mapy generalne terenu wojny japońsko-rosyi 
i mapy generalne Półwyspu Balkańskieg? 
po I ker. 20 hai. 


jeje 
Najnow sze mapy specyalne generalnego sztabu francuskiego, 4 
wości i okolie Mukdenu, Seulu, Władywostoka, Pekinu i Portu 
Nagasaki i Wyspy Quelpaert po kor. 1:50 poleca 
Stanisław Sokołowski „ 
dzłensików, czasopism i ogłoszeń, Lwów Pasaż Haust 


Przesyłkę na prowincyę uskuteczniam w opask8 
leconych doliczsjąe portorium 35 hel. 


1900” 


| m; 
2] 


uro 


ET KA 1 A 


AREA 


W > 


~, ceuz nanes 


IT DENE ED EET NEET E PCT E N 


Ka zbiżzjące się Święta 


Józef Kotowicz) 


przedtem Fr. Underka 
ul. Kratewska 15 i Gródecka 3) 
SAFE Lruwrowie 


Już został 
przeprowadzony 


Bazar krajowy we Lwowie 


z mł. Trzeciego Maja do Hotelu Georgea 
i poleca Świeżo sprowadzoze na wiosnę i lato 
Saki damskie, Guńki dla dzieci i Serdaki o wzorach zako- 
pańskich, Zeftry, Butysty, Płósienka kolorowe, Sukna na 
ubrania puski P pi ndy, Koce, Peleryny męskie 

i damskie i t. p. 
Towar świeży doborowy ! 
Cany znsezale 
obniżone! 


poleca 
shorowe wądliny 


w zakres masarstwa wchodzące w mo- 
żliwie najtańszych cenach. 


Zamówienia z prowiacyi uskule- 
! cznia się odwrotną pocztą lub koleją 
|jak najrychlej. 
Z poważaniem 
Józef Kotowicz 
Lwów, ul. Krakorska 15. 


bilans <a 


gazo 


—- AE YCH OZI 
AO WE ECA - Fa AAOS M 


nku powiatowego w Tarnopol 


u. 


nadpłaconych na rok 1904 
Banku krajowego 
kosztów procesowych 


Stan bierny „Bachune R bile nSU. 2 | 
zj To PE WTA EDI EE AN KA a - 
] 61530 | — | Z rachunku udziałów Z rachunku Kasy , 
| 419431 V9 » funduszu rezerwowego i > pożyczek na skrypta 
18500 | — » funduszu subwencyjnego i > pożyczek na. weksle 
| 540403| 75 | > wkładek i » yożyczek hipotecznych | 
64852 | 76 | » Galic. Kasy oszczędności i » pożyczek wekslowych w proc. à 
R 29 > bieżącego Banku x fund. rezer. | » pokrycia fund. rezerwowego 
| 62 j > tantyem » procentu fund. rezerwowego 
246 5 64 » dywidend » urządzenia biura | 
4446 | 54 » różnych » druków | | 
1636 | 42 » odsetek naprzód pobranych. » Banku austr.-węgierskiego A 
| 13794 | 74}  » strat i zysków, zysk za r. 1908 » odsetek zaległych 


RAZEM 


|: 


m mma Main ia | 4 


Zyski. Rachunek strat i AYSkóÓW. 
a oE? 
2186) 11 | Z przeniesienia z roku 1902 . 
21227 | 58 | Z rachunku odsetek ; 
3074 | 54 > piowizyi bankowej 
a | — > płac i remuneracyj i 
— | — > urządzeń za amertyzacyę 
— | — » druków za zużycie druków . 
— — zarządu b 
— |— IDo ndini bilansu: Saldo z roku 1903 zysk 
26488 | 28 


DYREKCYA: 
Józef Ingwer w. 


„DRR Emil Schmidt 


De. Stanisiaw Glogieć w. r. 3 
pieru Braci Fiałkowsk 


s 


Ema z 2 fabryki pa 


